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Święto Ludowe 
1'egoroczne · święto Ludowe przypada w ol"'esie 

wzmożonej walki o pokój w skali światowej, a 
zarazem w okresie pierwszego roku realizacii Pła 
nu Sześcioletniego, planu budowy podstaw ustro 
ju socjalistycznego w Polsce. Te dwa czynniki wy 
znaczajq charakter dzisiejszego święw ludii pra
citjącego wsi. 

Gangsterzy powietrzni USA . 

rozsiewaia. stonke. nad polami NRD 

W alka o pokój, którei obecnym. wymzem jest 
m.obili.zacja najszerszych mas społec"11ych dokofo 
2tpel1t Sztokholmslciego, będzie dom inou'aĆ 1111 

obchodach świeta Ludowego. Uczestnicy obchodu 
dadzq wyra-: wo/.i walki pracującego chłopsttw 
przeciwko a.tomou;ym zbrodniarzom. Każdy ua;es/ 
uczest11ik obcliodu. - aktywistą pokoju, org1111i· 
seł pokoju. Hasłem święta Ludowego jest: każdy 
uczes1.nik obchodu - a.kcywi.sw pokoju, orgnni· 
zatorem obrorlców polo.oju. Szczególną formą iw/ 
ki przeciwko wojnie jest wzmocnienie sil gospo 
da.rczych oboz1t pokoju. W Polsce jest to walfw 

Imperialiści nie mogQ przeboleć pokojowego bu
downictwa N ·emieckiej Repu-bliki Demokratycznej 

U rząd Informacji Niemieckiej Republiki De 
m11kratycznej p.rzekazal prasie komunikat na
stępującej tre:;ici: 

„ Władze Repul>li-ld ujawni-ty 11iesłychaD1! 
zbrodnię. Samoloty amerykańskie, naruszają:: 
ustalone strefy lolÓ\\, zrzuciły n.ocą ogromną 
ilość stonki ziemn.iuezanci w okolicach Zwi-
ckau, Eihe1tst01:k, We.rd;iu. Licht.entann.e i 
Bernsdorf. W Werdau, Zwh:kau, Eihenstock i 
Bernsdorf po przelocie jctln<>go z samolotów 
ameryka1\skirh. znajdowano po setce i więcej 
.sztuk stunki ziemniaczaneJ w .iedn~· 111 miejscu. 
·widziano nt. in. dwumotorowy samolot ame· 
ryka11ski. który zrzucał sto!lk~ r.ie11rni.aqaną 
i oddalil się w kierunliu strefy ;unerykai1skiłli. 
Ston.kę ziemniat·za.ną w)·krylo również w plrn
tit'-afb kilku innych mkjsrnwości. WszystkiP 
lokalne organiz.a~je podj'.'.łY orl1>1rn iednie 1'ro· 
ki d!a "!:niszczenia i;t.o'lokj :rlemniaczane_j. Lur!· 
ność oburzona j<>st do głęb-i tym zbrndniczy m 
cz) nem". 

* • * 
"ielu naocznych świadków p-otwierdzi!o 

fakt zrzl1ccnia stoak\ ..,iemniaczanej przez sa
llllfllnl'''' l' l l ll ~r111 11 1 111 11 1111 11 1 11 1 11 1 111 111 1i1111111 111n1 111n1111111111111 111 111 11 1 11 111 1111 111 11 111 1 11 1 11 1 11 1111 i. 1111 

Ponad 15 milionów 
tJodpisało już Apel -

Wedlug raportów z dnia 27 (godz. Ili) I 
suma podpfaów zebranych na nbst.ar;,e 
całego kraju prrekroc1,yla 15 mil.lonóv. 

Lici.ba' podpisów ·według podziśhi 03 

województwa przedstawi<'! ~ie jak naotę 
PU Je: 

śląskie - \2.132.883, poznafo;kie -· 
1.509.685, łódzkie - 1.407.593, wrodaw~ 
skie - 1.279.690, krakowskie - l.230 ,ill3, 
kieleckie - l.072.340, warszawskie -
988.812, pomorskie - 966.808, lubelskie-
396.796, rzeszowskie - 852.82, białostoc
kie 690.418, gdańskie - 652.958, szczecil'l
skie-630.373, Warszawa-Miasto-417.74!1. 
olsztyńskie - 398.890. 

.moluty anrnryka1\skie na oht;.zar .zachodttiej W gminie Ebersbrunn znaleziono do soboty w 
Sakson.ii. W gminie Scltoenfeld _obwodu Zwi- połudllie przeszło 800 sztuk tych owadów. 
ckau ludność zaobserwowała trzy ciężkie samo W licznych z:akfadach przemysłowych NR!:> 
loty, po których oddalt>niu :;;ię _na zachód zna- odbyły się zebrania, na któryclt robotnicy 
leziotio stonkę ziemniaczaną w 229 punktach.. uchwalają rezolucję prote.:itującą przeciwko 
Zebrano tam i unies;;;kodliwiono do piątku niesłychanemu wycz;ynówi samolotów amery· 
wieczorem 2.600 sztuk stonki ziemniaćz.aneJ. I kańs.kich. 

Kongres Młodych Bojowników o Pokój 
toczy swe obrady w Be11ili1e. - Jutro otwarcie wielkiego zlotu 'FDJ 

W god:dnach popołudniowych dnia · 27 bm. · .cpuhlice Demokratyc.zuej, oraz licznych innych 
rozpoczęły się w Berlinie obrady Kongresu gości hono1·ow) eh odbyło się w sobotę uroczyste 
Młodych Bojowników o Pokój w obecności otwarcie olbrzymiego stadionu sportolvego, urzą 
10 tysięcy osób. dzonego w centrum demokratycznego sektora Ber 

lvU-odzież niemiecka witała huraganem okla lina w rekordowym czasie 4 miesięcy. 
8kow przyb,\•wajace delegacje zagraniczne. Otwarcia i;tadionu dokonał mini.ter pracy i zdro 

Na otwarciu Kongre~u ·obecny był Frezy- 1da p11.blinnego Luitpold Steidle, PodkreWI on, 
dent Niemieckiej Republiki Demokratyczne.i ie otwarcie uowego stadiom1 przez.nacz.onego do 
Wilhelm Pieck w otoczeniu członków Rządu p-0k1>jo11 l eh zaw1>dów sportowych nastąpiło na 
z premierem Grotewohlem na czele. - Sta· miejscu, na któt"ym niegdyś wi:nosity się koszary 
wił się też korpus dyplomatyczny -w tej licl. 1~·oji;kowe, Fakt ten ma symboliczne znaczen'ie. 
bie szef polskiej misji dyplomatycznej - am * * * 
basador Tzydorczyk i sze.f polskie) . misji wej Olbrzym.i u a.pływ uczestników ogólnqniemieckie. 
sko\ve.i w Niemczech - generał· Prawin. ' go Zlotu młodzieży wśkazuje, że w swym punk 

Obrady Kongrer-u t,oczą się w atrp_or;;ferze eie kulmi11acyiuym Zlot zr;romadzi " całą pewuoś 
entuzjazmu i solidarności międzynarodowej ci'ł przesio:lo pół mHiona osób. Do soboty rano licz 

* * * ba ucze.tników zlotu wv-uosiłR 4.62.600. Dttl-
W uhecno~ci prcz~ OPnta Niemieckiej Repu.bliki ozc ;l;ł'l•PY młodzieży i ró.żne delegacje przybywa 

Demokrat~czncj .Wilhelma Piecka, premiera Gro I jf bez przerwy do Berlina. Ws;r.ystkie fran liporty, 
tcw„hla, amhasaclot'lł Sicmi1>11owa. korpn!U dyplo zarówno kolejowe jak i samochodowe, przyjeżdża 
n1atycznrgo, akrecłyto\\a11ego przy Niemieckiej j~ zgodnie z mtalonym pla11em. 

Anelosasi „tradycyinie" odmawiaią„. 
Posiedze11ie Rady Sojuszniczej dla spraw Austrii 

W piątek odbyło się po:.;:iedzenie Rady So-1 trywać sprawy zbl'odniarzy _ wojennych. W 
jus.zniczej dla spraw Aus~1·ii. tym stanie rzeczy rząd aus-tnacik.i nie wyko: 

Na posie<lzeniu przed.sta.wiciel ZSRR gen. ~ nał jeszeze podjętych w · te:i kwestii decyz.j1 

Z B ł 
Zełtow zgłoRil JJl'Opo.zycji;;, aby i~,;ą.d Aust1:ii Rady. 

miany W rządzie U gari i złożył s.prnwozdanie z wykonaniu pn:e.zeń de · Gen. Zeltow zaproponowu.ł, aby zażądać od 
. N d . k cyzji Rady Sojm;imiczej w s.p11awie uchylenia er.adu austriackiego s11rawozdaniii o \vykona-

.Zgromadzerue l aro owe,. na .wmo;;e · . pre· ustawodaws.twa hitlerowskiego w Austrii i po -
';111i;ra Czerw~nkowa,. zatw1erdz1ło J.ednomy· infmmował 0 daJs,zych kl'<>kach w tej kwestii. niu dyrektyw Rady Sojui;ZJti·czej, dotyoząeych 
slme ua~tępuJące z.Ill:Hl~Y w składzie rzą.~u (Obecnie w Austi;ii obowiązuje jes•zcze około denazyfikacji orga·nów sprawiedliwości w 
buJga:sk1ego: Wło_d;1a~wrz ~~ptom-0w zost•lJe 1 600 ustaw z Gkl'esu hitlerO\vskiego). Aus.trii (}raz ukru:ania zbrodniarz.y hitlerow-
zwol~1ony z ohow1ąz-~ow mimstra ,spraw _za- PrzedstawiC:iel radzierki domagał się rów- skich. 
gram_cznych,. i:uzosta]J!c na st.ai10'''.1sku "ice- nież rozpatrzenia sprawy denazyfikacji ap ara Z go.dnie 7. utai.tą. tradycją przeds<t·;1 wiciele 
pren11er;a. Mm1strem spraw zagrant~znych zo· tu sądowego i prokura.tm·y. J;ik wiadorrno, są· Anglii i USA nie popnrli wniosków radzie· 
stał . nuanowan~ _dO'któr Mmczo Ne]czew. _Do· dy austriackie p•rzestały faktycznie rozpa- ck:ich. 
tycbcz.asowy nmw;ter obrony narodowe1 -
gen. Damian0 w został zw1>lniony ze swych 
obowiązków, a M stanO\\;-;;ko ministra obrQny Pierwsze w Planie 6"'łetni1n 

o wykonanie Plami Sześciolemiego. 

Plan Sześcioletni, plan rozwoju gospodarczego 
Polski w kierunkrL socjalizmzt stawia przed masa 
mi prncuj<icego chłopstwa odpowiedzialne zada· 
nia. Ustrój demOikracji ludowej - forma dtyktn.tu 
ry prolew.riatu - umożliwi pracującemu. chłop· 
si-wu wej.~ć na drogę socjalistycZ11ej przebudmvy 
wsi, na drogę nowych wyższych form gospoda:rtn.00 
nia, wpewniajqcych stały wzrost dobrobytu i 'krłl 
tit.ry. 

Socjalistycmc forma go.~podarotVania raz l'Ul 

zawsze uwalnia pi·acu'.iq,cych chłopów od wyzxsku 
bogaczy wiejskich. Bogacz wiejski i spekulant 
orientują się, że oto kończy się bezpowrotnie mo 
żliwość uprawiania wyzysku i bogacenia się kou 
tern pracującej części wsi. 

Podstawowe masy chłopsk:ie swq pracą i. u;ałlrą 
z wrogiem klaso1-1,-ym przyczynia.ją si!} do ::blldo 
wania fundamentów ustroju socialistyc:mego tv 
Polsce, do zbudo-1-L'ania lepszej prxyszl,ośei lud::i 
pracy. 17 tej walce i pracy klasa robotnicza Pol 
ski Ludowej i jej Partia - awangarda mfM pracu 
jących - udzielajq pracu.jqcem-u chłopstwu wszecli 
stronnej braterskiej pomocy. 

Przygotowonia do święta Ludowego, ci:yn p1'a· 
cujących chłopów dla uczczenia tego świ~m w 
formie podejmowania zobowiąza1i. proclulicyjn.yc/1, 
hasła, pod jakimi święl.o Ludmi;e iest obchodzo 
ne - świadc:zq o wzroście świadomo$ci podstawo 
wrch ma$ cf1łopskicl1. 

Buduie sią nowy emach 
Ministerstwa Rolnictwa i R. R. 
27 bm. odbyła się w Warszawie uroczys tość 

położenia kamienia węgielnego pod funda
menty nowego gmachu Ministerst'Va Rolnic
twa i R.R. Wmurowania aktu erekcyjne
go dokonał min. Dąb-Kocioł. 

W nowym gmachu ministerstwa mieścić 
się będą wszystkie departamenty, centralny 
zarząd PGR, instyt4ty nauk(')we rolnictwa 
oraz przedsiębiorstwa rolne. 

1. VI. - wszystko dla dzieci 
w sklepach uspołecznionych 
-w związku ze zbliżającym się Mi~c:lz-ynarn

dowym Dniem Dz,iecka, m~n.ister handlu we· 
wnętrznego wydał zał·ządzenie, na.kazując'J 
uspołooznionemu aparuto-wi handlu detalicz-ne
go należyte p·I"zygotowanie się do tej uroczy
stości. 

Zg(}d!nie z tym zarządzeniem, w d!niu 1 
czenrna br. ws.zystkie m;połec-z.nione sklepy de 
taliC'óne · mają. być za.c:>put.i-zone w jak najszer
szy asortyment towarowy, uwzględn~ający po 
tL·zeby dziecka. 

Zarządzenie ministr'u ~...aleca, aby usrlolec-z· 
nie,ny aparat handlu sp'.lżywczego zorganizo
wął s.pQ-awną s·p-rzedaż pacz~1k żywnościowych, 
sł:odyczy, owoców itp. na ?Jabawach d.zieci~
cych, urządzatt1ych ,w Międzyn-arodowym Dniu 
Dzieoka. · 

narodcweJ został powolany gen. Piotr Pan· 
cze1n;ki. 

Zasiewy wiosenne ukończ one 

W dniu 25 bm. wyjechała do Związku Radzi~
ckiego 250 o5<lb-Owa wycieczka chlopó" pol
S>kich, która podolmie, jak wy ciecz;ki zc~zlo· 
roczne. ma na celu zapoznanie naszych 1:hlo· 
pów z przodującą. go:;;pod:irką rolną ZSRH. 
Na z;djfciu uczestnicy wycieczki: J. lgnaszew· 
ska ze wsi ł,osza kowice, F. Dudkowiakowa z2 
wsi Kuklinowa. J. Włoszek ze wsi Grudyna 
Wielka i St. Florek czloaek s.pólrlz.ielni pru· 
dukcyjnej „Lepsze Jutro'' (pow. Pyrzyce) w. 
oknie wag{}l\U n;J chwilę przed od,iazdem 

pociągu. Foto AR 

W akc.ii pr·zodowały PGH-y 1 s.półdzielniP produkcy.ine 
Pierw::ze w Piani~· 6-letnLrn wi-0senne zasiewv zostaly pomyślnie .zakot'lcz.o-

1_1e. Zgodnie z przewid·yw:miami, nafsprawn.iei i naiwcześniei pr?.epro\vadzily 
zasie\vy pai1-stwo\Ve gospodarstwa rolne i spóidz:elnie produkcyine. W gospodar
stwac11 tych głów1iy wysiłek skierowany iest ohe 1~11ie na z<:~2;ospodarowanie odfo
\!OW. walkę z chwastami, sianokosy i przygotowania do żni\v. 

Ogromny wplyw na przekroczenie planu I Do pomyślnego wykonania zasiewów prz:,-· 
I zasiewów pszenicy i jęczmienia miało zapo- czyniło ::<ię również terminowe przeprowadz8 

znanie chłopów z zadaniami planu P.roduk- nie prac przygotowawczych w Pat'lstwow·:,;ch 
cyjnego w rolnictwie na gromadzkich nara- Gospodarstwach Rolnych i Spółdzielnia.di 
dach produkcyjny ch. Rozurniejąc potrzeby gc. Produkcyjnych poprzedzone naradami_ robot
spodarcze kraju, chłopi przy ustalaniu a.re· ników rolnych 1 członków spółdzielni produk 

I alu za&iewu "W swoich ·gospodarstwach - cyjnych . Pa11.stwowc Gospoda.rstwa Rolne i 
· 1mwięliszyU powieł'zchnię w11,żnycb gospodar Spółdzielnie Produkcyjne, które wcześnie 
l czo zbóż i roślin 111·zemyslowych i pastew· rozpoczi:;ły orki i zasiewy, pociągnęły swoim 
I nych. przykfa.dem mas;v inclywidualny11h gospo· 

D 
., 

ZIS - "7ybory ~ Albanii 

darstw chłopskich. Dzięki temu np. wo~e·· 
wództwa: wrocławskie, rzeszowskie, krakow
skie i śląskie rozpoczęl.y prace polowe w kon 
cu lutego i już w marcu siewy odbywały !>tę 
w tych województwach w całej pełni. 

Podkreslić należy ogromną pomoc maszyno 
wą, jakiej udzieliły PGR-om, Spółdzielniom 

Produkcyjnym i indywidualnym gospodar
stwom chłopskim, spółdzielcze i paó.stwo\~e 
ośrodki maszynowe. które dzięki terminowo 
wvkonanym remontom traktorów i maszyn 
i'olniczych, dysponowały w czasie prac polo
wych pełnym taborel)l maszynowym. 
Niewątpliwy sukces tegoroczne.i kampanii 

siewnej zawdzięo:a się takie w duże.i mierie 
d~ałalności partii polityc'1;_ł\ych, które mobi
lizowały wieś do terminowego i sprawnego 
przepL"owadzenia siewów oraz pomagały per
sonelowi państw. administracji rolnej usuwać 

Na ze-braniu przedwyborc1.ym w 108 olm;i· I albański głosować będzie za urzeczywistnie- w terenie nielłtóre niedociągnięcia lub blę
;;u wyborczym w Tiranie, przema,_viał kau- niem dążeń bohaterów, poległych w walce 
dydat 'na deputowanego do zgromadzenia na o wyzwolenie swej Ojczyzny, głosować bę~ dy. P'oza tym na przyspieszenie siewów 
rodowego - premier Enver Hodża, wzywa· dzie za pokojem przeciwko wojnie, za socja wpłynęło sprawne zorganizowanie przez 
jąc naród albański do masowego udzic>.łu w !izmem, za szczęściem i wspanialszą przy- Centr. Roln. Spółdzieln.i dostaw nawozó,w 
wyborach. które ?dbędą ' się 28 ~aja i. od- szłością. narodu albańsk~ego. sztucznych i mama siewnego, oraz czynna 
dania swych glosow na kandydatow Frontu GłosuJąc na kandydatow Frontu Demokra- 'I kt _. t. ZSCh . .. 
Demkoratycznego. tycznego, naród albat'lski głosować będzie na wsp~ pra~a a YWt~ GW . ' organ1zacJl. s1>0 
Glosując na kandydatów Frontu Demokra- partię, ·która doprowadziła . g? do zwycięstwa j lecznych 1 młGdziezewYCh z .1,11struktoram1 rol 

tycznego - powiedział Enver Hodża - naród i orowadzi obecnie do sociahzmu. nymL 

• 
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e nooso owe 1erown1c wo po~:f~~~:.:ik~"~!~;:~~~\ •• ,~~J.·~~ 
· to Pa1'lstw. Szkoła Techn. Przemysłowa -

ł • k d J I ul. Żeromskiego 115. Posiada ona działy 0 ja 

po ozy res rzerostom a m ni racyJnym I persona oym, usprawnia- kie Panu chodzi: mechaniczny i elektrotech-
niczny, a poza tym przędzalniczy, tkacki i 

J·ąc poważnie tok pracy w prze .Jsi•b1"or tw.ach pan' stwowvch dziewiarski. w sprawie szkół warszaw.ękich Cł ~ proszę napisać do Dyrekcji Okręgowej Szko-

. Do łancuc!la us.taw i postan~wleń wład~ państwowych, stwarzi.lących Irin, który w lednym z przemówle11 po- ~~~~ad!~~~d~':;"."ego (DOSZ), War~awa, ul. 

ram:v orgamzacY.1ne dla wykonania zadan, stawianych przez Plan 6-letni wiedztał: „Jeśli jesteś dyrektorem fa- * • * 
prz~b.yło nowe OR"niwo - uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady Mini~ bryki, wtrąca.i się do wszystkich spra.w, CZYTELNIK l\I. - Prosimy o podanie nam 
st:ow ? strukturze orj!anizacyJnej i zasadach zarządzania ~rze~siębiorstwa wnikaj we wszystko, niczeJ!o nie pomi· numeru dorożkarza, który zażądał od Pana 
Int panstw<>wego przemysłu kluczowego. jaj ... ". opłaty za przejazd trzykrotnie wyższej, niż 

ljchwała wprowad!a jednolite formy organizacyjne we wszystkich gą- Taki1"est właśnie cel reformy org-ani- przewiduje taksa. Nie mając tych danych, 
łęz11ach przemysłu panstwow g · k k t · 1. · d · • ..1 ~ ani też Pana nazwiska i adresu nie możemy 

e o i onse wen nie rea tZUJe zasa ę •<Nno- zacy}·n„1· w 11-:.szvin p.rz»:."'ys' le. Chodzi · t · · t · 
osobowego kierownictwa. · "' ~ " ; -"' m erwemowac w eJ sprawie. 

Na czele każdego przedsiębiorstwa 
zamiast dotvchczasowej wieloosobowe/ 
dyrekc ii. st ac będzie dyrektor, zarządza
jący wszystkimi sprawami przedsiębior
stwa i odt·owiedzi alny za całokształt 
jego działal:iości. Zastępcy dyrektora 
oraz ś~edni i niższy ~rsor.el kierowni
czy posiadają pełnię wbdzy na powie
rzonych im odcinkach pracy, otrzymują 
poleceni a od bezpośre<l:nich zwierzchni
ków i przed nimi są odpÓwiedzialni. 

Oczvwiście. że przy takich formach 
organ!zacyjnych, niemożliwe jest istnie 
nie przedsiębiorstw wielozakładowych, 
posiadająi::ych zakłady produkcyjn-e od
dalonę od siebie niekiedy o setki kilo
metrów. Każdy zakład produkcy_jny mu
si odtąd stanowić odrębne p.rzedsl~bior
stwo, chyba, że są to zakłady małe 
i znajdujące się w najbliższym s~siedz
twie. · 

Zasad'a jednoosobowego kierownic
twa obowiązuje równ~-ez w ziednoc.ie
niaC'h i centralnych zarząd.ach. Spowodu 
ie to likwidację praktyki, tzw. pionów 
działania, w myśl której np. kierownik 
finansów centralnego zarządu wyd'awał 
hezpośrednio polecenia kierqwnikowi 
finansów z jednoczenia, ten zaś kierow
nikom finansowym prze.dsiębd.orstw. 

Obecnie każdy kierownik może 
wydawać zarządzenia _jedynie pra
cownikom bezpośrednio sobie pod
ległym, a przyjmować rozkazy tyl
k{I od swego zwierzchnika. Dyrek
tor przedsiębiorstwa zaś obo\\ \Ua
ny jest do wykonywania pofeceń, 
otrzymanych od dyrektora instytu
cji nadrzędnej. 

Dotychczas brak było w naszym prze
myśle ra-:ionalnych, powszechnie obo
'' iązll jacych zasad organizacyjnych. Po 
wodowało to czesto reorganizacje, 
przeds;ebrane przez· kierowników po
szczeg:'llnych przedsiębiorstw. lub orga
nizac i: przemysłowych, wywołu ją~e 
niej-ed-nokrotn;e zahamowania w pro
dukcji, nadmierną rozbudowę działów 
org;rnizacvjńych i osobowych. przero
sty adniinistrncyjne i personalne. 

Obecna reforma pol0iy temu . kres, 
przyczvni się bowiem do ścisłego 
rozgraniczeni;i i po~lziału kompetencji 

o to. aby nie tylko dyrektor. ale każdy * * * 
wydziałów administracyjnych przedsię- kierownik na swoim odcinku intereso- WŁóKNIARZ - STAŁY CZYTELNIK 
biorstv.'<ł od wydziałów produkcyjnych wał się wszystkimi sprawami, wnikał „EXPRESSU": _ Przed wojną, wskutek bez-. 
oraz przez przyznanie kierownikom we wszvstko, aby nic się nie działo bez robocia ojca, byli-ście w ciąg-lej nędzy. z tych 
przedsiębiorstw szerokich usprawmen je~o wiedzy i kierownictwa. to czasów po•zostały u Pana ślady odmrożeń 

t . . h ł . d Z:>sada 1"edn.nos_o·bowego kt'"'rown1'c- i niedożywiania. Obecnie w chłodniejs.ze dni 
oraz us anow1e111e ie pe ne1 o powie- ·• "" ~ ·"" dc.legliwości te dają. :;ię Panu we z.naki i dla.-
dzialn0ści za pracę prze<l5iębó.orstw, twa, zreali7,owana od lat w Związku tego zapytuje nas Pan co robić, aby naa:eszcie 
wpłynie na 11sprawnienie i przyśpie$ze- Radzi<X:kim <lała dÓskona!e rezultaty. się ich pozbyć? Wydaje nam się, że najlep
nie wykonania zadań. Radzie~cy kierownicy gospodarczy szej rady mógłby uch.ielić Panu lekarz. Dla.te.

Doniosłe znaczenie posiada zasada, 1-!FUntown;e opanowali sztukę organizo- go też ·radzimy udać się do lekarza choo-~b 
zobowiązująca do wykonywania zarzą- \\ ania pracy, dobierania kadr, wyda\va- wewnętrznych, aby po zbadaniu Pana organiz-

d , t h Il d ~ c1ia w!aściwvch dyrektyw, 1\·ontrol1' p-, a- mu zapisał odpowiednią ln1rację. Jako pracu-
zen O rzymvwanyc ty W O vezpo- J jący korzysta Pan przedeż z świadczeń Ubez-
średnkgo zwierzchnika. LikwiduJe slę \OWników, org-al'lizowania sprawozdaw- pieczalni Społecznej, dlatego też leczenie nie 
w ten sposób wielotorowość w wyda wa rwści, harmoni tnego zgrania wszyst- narazi Pana na żadne koszty. 
niu poleceń, które nie.iednokrotoie były kich Ci..ęśc! aparatu produkcyjnego. * * * 
nieskoordynowane, co uniemożliwiło u- Wszystkie te umie.iętności muszą po- KAZIK: - Tematyka wiers.za świadczy o 
stalenie odpowiedzialności za nlewyko- siąść w krótkim czasie również nac;i szerokich zainteresowaniach Pana. Mimo to 
na.nie zadań l0 WPł.vwalo na obnihnie kierownic.:V gospodarczy, ro stanowić nad formą należy jeszcze popracować. Pr:>szę "" czytać dużo i po pewnym czasie przysłać nam 
i osłabienie poczucia obowiązku wśród będzie jeden z czynników, ułatwia.iących mów któryś ze swych. wierszy do oceny. 
pracowników. wykonanie wielkich zadań 2'0spodar- * * • 

Do zasady jednoosobowego kierownic czych, jakie stoją p.rzed nami w naibliż- J. K. M.: - Proszę w tej sprawie na.pisa~ 
lwa przywtązu je dużą wagę Józef Sta- szych latach. · do Szkoły Nauk Polit~·eznych w WarSW'.awie, _____ .__ ___ .__.__.__ ______ ...;... ________ -.._______ ul. Wawelska. Niestety bliższego adresu nie 

W I d · b d · · k t / I :imamy, sądzimy jednak, że i bez podania na 
yg Q OC ę Złe 10 Czys O we na. kopercie numeru, pod którym mieści się uczel 

N t k 
• a a , • a nia, list ten trafi do miejsca przeznaczenfa. 

o w e a n 1 n y n a 1 e s 1 e n 1 z 1 m ę ·A~~;;,·~p;1;~;~y„;~b;t~i~Y-
Rynek włókienniczy obficie zaopatrzony 
Jedlną z form walk.i o polepszeni~ ja· Przemysiu Lekkiego, przygotowuje już 

kości produkc ii w prz~myśle. włókien- nowe wzory tkanin na okres jesienny i 
niczym jest estetyczny dobór barw, odpo zimowy. 
wiednie kombinacje surowców, stosowa- Specjalnie powołana komisja, w skł~d I 
nie nowych splotów itp. którei wchodzą liczni przedstawiciele 

W bieżącym sezonie wiosenoo-tetnłm świata pracy, artyści-plastycy oraz fa
polski przemysł bawełniany osiągnął na chowcy - .włól<iennicy, badają gusty i 
tym odcinku poważne rezultaty, doshr- upodobania szerokich mas konsumentów 
czając na rynek wielkie ilości łanich miast i wsl. Zbierane t~ drogą spostrze 
tkanin ~ukienkowych, bieliźnianych, ko· żenia wykorzystywane są przy kompo: 
szulowych 1 innych, stojących na wyso- nowaniu nowych wzorów. Wiele z nich 
kim poziomie estetycznym. zaczerpnięto z regionalne i sztuki ludo

Tak wielkiego wyboru wiosennych i wej. 
letnich tkanin bawełnianych, jakim obec W okresie jesienno-zimowym prze
nie d'ysponują placówki handlu uspołe<:z mysł bawełniany rzuci na rynek wiele 
nionego, w okresie powojennym jeszcze nowych tkanin. Z nowości, które ukażą 
nie było. si~ jesienią, na wyróżnienie zasługują 

Obecnie biuro wzorów i mpdeli Cen- tkaniny kombinowane ze sztucznego Ob. Starczew~ka, przod~jąca prządka z PZPW 

ł "k · · b I · I nr 6 w Łodza, ktora mmnowana była uprze.d· 
tralnego Zatządu Przemysłu Bawełnia· "'.o .na cręte'!O 1 .a~e f!Y - przewaz· nio inspektorem, awansowała ostatnio na st.a· 
nego, współpracujące ściśle z Biurem nie ,Jednobarwne, im1tu1ące doskonałe nowisko inspektora kontroli technicm~j. 
Nadzoru Estetyki przy M:inisterstwie wełniane tkaniny sukienkowe. Foto AR 

.Codzienna nmvelka „Łxpressu" - ' Zielone Swiqtki 
Level ~m na ulicy i nie pozwoliła córce spoty szej gospodzie. Dwa male pokoiki po obu 

kać się ze mną. końcach korytarza„. i my wyraźnie zaże-
Mialem już wtedy wyrobione poczucie nowani. 

Ja dopiero od roku studiowałem na uni 
wersytecie, ona pracowała w jakimś skle 
pie z koronkami. Poznałem ją w sposób 
mało romantyczny: w kinie. Traf chciał, 
że kupiliśmy bilety w tym samym rzędzie. 
Uważałem za swój obowiązek odprowa 

dzić ją potem do domu - i tąk zącz~ła się 
nasza miłość. A że miałem wówczas lat 
20, a ona 19, nie muszę wam chyba doda 
wać, że była to miłość spokojna, czysta i 
naiwna. Nie pozwoliłem sobie nigdy na ja 
kiś bardziej śmiały odruch, a ona zacho 
wywala się zawsze powściągliwie. 
KażdN!O wieczora spotykaliśmy się ze 

sobą o 7-ej na tym samym miejscu, po 
czym odprowadzałem ją do rogu ulicy 
Rousseau. Tu moja mała znajoma żegnała 
mnie, uśmiechając się wdzięcznie. 

- A teraz pójdę już sama„. Tu znają 
mnie już wszyscy i ni.e chciałabym, żeby 
ktoś doniósł mamie, że chodzę z kawale
rami! 

Oficjalnych spotkań nie u~awała, kie
dy jednak zaproponowałem jej w Zielone 
świątki wycieczkę za miasto obiecała sta 
wić się o umówionej godzinie. 
Dzień poprzedzający to wielkie wydarze 

nie spędziłem bardzo niespokojnie. Prze 
de wszystkim musiałem zdobyć fundusze 
na tę „kosztowną" eskapadę. 

Posiadałem zbiór marek pocztowych, 
do którego byłem bardzo przywiązany. 

W innych warunkach nie zdobyłbym się 
na 1podobną decyzję. Ale co robi z człowie 
ka miłośćl Sprzedałem kilka najpiękniej 
szych znaczków i w ten sposób zdobyłem 
sumę, jak na te czasy bardzo znaczną: ca 
łe dwa luidory! 

* * * Spotl,{aliśmy się rano na placu Pigalle, 
ci. potem pojechaliśmy ·do Joinvilłe. 

O szczęście zakochanej młodości! Zjedli 
śmy obiad w małej restauracyjce, a potem 
spacerowaliśmy nad rzeką. 

świat był zielony, a ·my pełni szczęśli
wości. Dzieci miasta, wydostawszy się z 
murów dusznych kamienic, włóczyliśmy 
się po słonecznych polach. radując się każ 
dym drobiazgiem. -

Wieczorem wróciliśmy do miasta. Przed 
rozstaniem pocałowaliśmy się. Przytulając 
ją do siebie, spojrzałem jej w oczy, 

- Musisz mi coś obiecać! 
- Zrobię wszystko, co zechcesz„. 
- Za rok pojedziemy znowu na wycie 

czkę do Joinville, dobrze? 
- Przysięgam ci! 
- Więc do widzenia, do jutra! 

• * • 
Nazajutrz jednak czekałem na nią p.a

próżno. Deniza nie przyszła ani te1to cl.nia 
ani nazajutrz, a dopiero po jakimś czasie 
jedna z jej przyjaciółek poinformowała 
mnie, że matka Denizv widziała nas ra· 

-.doowiedzialności, a że bałem się mieć - Dobranoc Rene! 
coś do czynienia z matką, przeniosłem się - Do jutra, Denizol„. 
do innej dzielnicy. Kiedy rozbierałem się. przyszła mi do 

Rok potem, w dniu Zielonych świąt, '!łowy myśl, ażeby zapukać do jej drzwi... 
<;tałem jako rekrut, na posterunku przed "N"ie miałem jedn .1k odwagi..; Czy zresztą 
bramą koszar w Fontainebleau. a jeśli 0 Deniza o_tworzyłaby mi? 
czym myślałem, to z całq pewnością nie o * • * 
Denizie... Nazajutrz spotkaliśmy się przy śniada-
. P?tem przeminęły ~ata. Prz~szł_a wojna niu jeszcze bardziej zażen-0wani. 
1 v.:1el~ now;y~h przezyć. prws1oi:i1~0 wspo - Czy dobrze ci się spało? Bo ja nie 
mmema mo}eJ pierwsze] młodosc1. I zmrużyłem oka! 

Tego roku w dzień Zielonych św~ątek - I ja też ... 
P?jechałem al.ltem wraz z moimi przyja- Wróciliśmy razem do Paryża, ale kiedy 
c1ółmi do małej miejscowości podmie.i- znaleźliśmy się na rogu Madefaine zatrzy 
skiej. Kiedy wszedłem do restauracyjki, mała się. 
chwyciła mi:ie za ~kę jak.aś przyst?jna, - Teraz pójdę już sama. Tu znają mnie 
~ęga, czterdz1estoletn1a kobieta, o miłych wszyscy„. Nie chciałabym, ażeby ktoś do 
Jasnych oczach i iiawołała:. niósł .. : 

- Jak się masz, Rene ... Widzisz jestem - Twojej matce? 
wierna naszej obietnicy .. : i po tylu la- - Nie mojej córce! Pomyśl ona ma już 
tach w dzień Zielonych Świąt przyjecha 16 lat. ' „ · ' 
lam tu znowu! - Mogłaby więc być moją córką! 
Poznałem ją od razu. - Trudno, stało się inaczej! Do widze-
- Jesteś sama Denizo? nia„. 
- Tylko z pr;yjaciółmi. 'a ty? . ~ie~y . :iazajutrz zate.lefono':"ałem do 
- Też tylko z przyjaciółmi... nic ważne me~, 1ak1s srebrny głosik pomformowal 

got mme; 
Poszliśmy razem nad brzeg Sekwany - Mamy nie ma w domu. 

i przesiedzieliśmy tam aż do wieczora, roz Mam bardzo wyrobione poczucie odpo-
mawiają-c o czasach, które już minęły. Na wiedzialności. A że bałem się mieć coś 
wet nie zaqważyliśmy, że zrobiło się póź- do czynienia z jeJ córką, melanc:iolijnie 
no. Kiedy wróciliśmy do restauracji, nie odłożyłem słuchawkę„. I nie zadzwoniłem 
zastaliśmy tam już nikogo z naszych zna do niej już nigdy więcej ... 
iomvch. Trzeba bvło nrzenocować w tutej (Tłum. M,) 

. .ł 
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PRZYGODY WICKA I 

SOHEK: - Wyk9pię się tutaj! I SOBEK: - Hailo, panowie! Jakis pies\ WACEK: - Uciekło psisko! I WOZNICA: - Wstydu nie macie! Wy. 
WICEK:. - Ale my nie! Jeszcze jest porwał mi ubranie! Łapcie go! A pu- SOBEK: - Jakże teraz w takim stro- straszvliście mi szkapę! 

Z1byt wczesnde na kąp.1~1.. . I <l·ziesz! A do budy!.„ j11 powrócę do miasta? \ WA~EK: - Czegoż ona się boi? 
• ,WACEK: -.Oczyw1sc1e, ze zbyt wcze WACEK: - Wiciuniu! Goómy!. .. I WICEK: - Bardzo łatwo[ Zrobimy WOZNIGA: - A pan by s~ę nie bał 
snie! My polezymy na trawi€. WfCEK: - Rychło w czas! panu Q"arnitur z liści! takiego liściastego cudaka? 

~Więta za miastem 
Dokąd wy1eżdżajq łodzianie na dwa dni 

. Chodni: koguty piały wczo;raj przez cały dzień, 
1ak11.v na zmicm~ pogody, łodzianie wcale się tym 
nit> prze.imowali, okll pujqc ocl samego ran1i płn 
cówkę „Orbisu". 

Nic więc clzitmego, :ie laisjerzy uwijali się jak 
w 11kropir , narzekaif!c, że natura wrfJusui:yla ich 
tylko w dir ie l"f;'.Ce. Nntomiast 1w dworcach , gdzie 
urucltomiunu tvszystkie kasy biletowe, było zupel 
11ie l uźno. 

- · Do Warszawy? Proszę bardzo ... 
- Kmkńn·? ]uż się robi ... 
- Tf ruclwe, III klasa ... 
ł,ocfriw1ie ro;;jecl1C1li się 1w swięw w" u:.<zyst

k ich niemal k ieru11k11ch. Najwięcej jednak odicie 
dzi okolice Łodzi. Jeszcze 11igdy nie sprzedano 
tak tri elhiej ilości biletów kolejowych do pod
tód=ldch miejscowości, co wczoraj - prawie 30 
t)'sięcy ! A ile jeszcze sprzeda się dzisiaj •.. 

1\'ie trudno odgadnąć, dlaczego okolice ł,udz1 
cieszą się tak wielkim puwodze11iem. Ludność 
przekonała się, :ie nie trzeba wcale wyjeżd::.ać da 
leiw, aby mile spi:dzić święta. świe=.e powietrze i 
fosy Kolunmy, Żakowic czy Ozorkowa - gwaran 
tują najlepszy wypoczynek. (se). 

W magazynach pełno, w sklepach mało ... 

Kłopoty przedś-wiąteczne łodzian· 
Niedociągnięcia poszczególnych central utrudniły ludności 

patrzenie się w żywność na Zielone Swiątki 
zoo-

Ledwie iaą ż y ten1 wczora i rano ~ azem nie przeszły one bez echa. ostatnie dwie sztuki ... drobiu. 
!Jsi ,')ść do biurka. gdy rnzległ się ostry Zwłaszcza, że w tej samei sprawie było - Dlaczego nie ma knr w wystarcza 
rlz won e·k telefonu. leszcz-e kilka telefonów. a nawet oso- jących ilościach? 

- C7y to redakcja? -- dał sie słyszeć bistych wizyt czytelniczek w re<l'akcji. - Dlaczego? - powtarza moje py-
w słuchawce miły głos niewieści. - Za * * * lanie kierownik sklepu. - Bo nie do-
interesu jcie się, jak są zaopatrzone na Jest godzina 11,15. W sklepie wzor staliśmy tyłe, ile zamów~liiśmy. Zamiast 
święta nasze sklepy... cowym MHD przy ul. Piotrkowskie.i 82 200 - przyszło tylko 74 ki.Jo' •.. 

- A co sie stało? „ . iak zwykle - olbrzym1 tłok. Najwięcej Nic dtziwnego, Okręgowa Spółdziel-
- Radzę się przejść po mieście i po- kobiet gromadzi się przy bufecie obok nia Mleczarsko •. Jajczarska nie miała 

µa trzeć, a wtedy zna idziecie wdzięczny kasy. PodnieSione głosy, przechodzące więce.i i dlatego nie mogła dać więcej. 
temat do pisania„. czasem w sprzeczkę, świadczą, że w Po prosru „zapomniała" chyiba o tym, 

Jako że rady i głos naszych czytelni- sprzedaży ukazał się jakiś bardzo atra~ że na święta potrzebne sa Łodzi o wiele 
ków były i są dla nas zawsze rzeczą cyjny artykuł. Jeden rzut oka pozwafa większe iłości t.ego artykułu. 

200 proc. nowej normy! najbardziej wartościową, więc i tym ~twierdlz'ić, że „kością niezgody" są * • * 

B d I 
• Ł d • Run na drób młstąpił chyba nłe bez 

U OW ani O ZI Remont mieszkania za pieniqdze związkowe przyczyny„. 
uzyskujq doskonałe wyniki w pracy . I h Około H,40 zjawiam się w sldepie 

Pan Prezes Opa ac Centrali Handlowej Przemysłu Mięsne-
Pierwszy tydzień stosowania nowych W go przy ut !Piotrkowskiej 54. Obserwu-

norm pracy w budownictwie łódzkim jąc ruch stwierdzam, ie klientki wcho 

prB'o~~~~a~~i~~~t r~~~~~~1a na przy- Olbromski, Lancman i Pachała powędrowali do obozu pracy ~fęą ~~}:gło~aw~f~ni~ „1~w~~~r/rzawszy 
kład brygada murarska PPB pracująca Na początku ub. r. przewod~iczącym po porozumieniu z sekretarzem oddzia - ~i<" tut~f ~ie m~„. 
przy budowie g-machu szkoły przemy- •ódzkk·go oddziału Zw. Zaw. Prac. łu Stanisławem Lancmanem (ul. Armii . I 1zeczyw1sc1e. Na, " hakach :Wiszą 
słowei <Zzłonkowie te brygady, ob. ob. S 1 h b t El. . Ludowej 16) wypłacił beznrawni·e prze tylko sa.me „cy.tryno" e , boczek .1 tro-
zawad„zk1·, Sr.bczak, Smak, -Lach. Ken~g, półdzie czyc wy rany zos ał igi.usz „ h ż d h k łb 

'J Olb k. 1 B ł k1·e· wodni'cząc"""'U Zarz"'d'lt Ol{r. Z.Z.P.S. c ę w~epr.zowmy. .a ny~ . 1.e a.s. 
Skoneczko i Dusinkiewicz osiągnęli w roms 1' zam. przy u· rac aws .1 "'"' " dlelk · t I I t · · 4. Na stanowisku tym Olbromski nie Józefowi Pach ale, (ul. tączna 7), kwotę ser . ow 1 p.? ma 0 1es rowmez mię-
pierwszym tygodniu 200 p~oc. . nowe! wykazywał prawie żadne.i Inicjatywy 200.000 zł. Pieniądze te miały posłużyć sa. Dla~Z~Ę0 · . 

normv. Wynik ter. zawO'Zięczaią on~ tam, gdzie chodziło o sprawy związko· do pokrycia powstałego u Pachały nie- -. Dz~si~J d~st~łe1!1 ~Yl.ko ?8 kilo ser-
przede wszystkim wzorowej koordynac ii we, potraf!ł jednak dbać należycie 0 doboru kasowego. delkow i .mewie!k1e ilos~1. m1ę~a --;- tł~-
prB~Yy;,.ada tynkarzy P.PB. zatrudn.ri.ona wł~.s~ą kieszeń. Rozi:naite. ?,rohn.e zali_- Ostatnim wreszcie wystąpfoniem 01- maczy kiersV:'nik. -. I JU2; Wlęce.i rne 
przy budowie strażnicy przeciwpozaro- czk1 1 kv:oty „do rozliczenia .' ~tore po bromskiego było urządzenie w listopa· dostanę, bo m~ będzie„. * 

. . i 130 pro-cent normy zaś I brał w ciągu całego roku 1 mgdy nie dzie zabawy .związk?wei .. Po~ie_wa.ż Proszę 0 dwa piwa, tylko ciemne 
we.1, osiągnę.a ' , · · ł ł d 240 t ł d t b w b ecrł s ę z o m1em b t · r p ·zekroczyli nową normę o z N ro ci ' u ros Y 0 sum Y . ys. z · a a. za a Y z "!- ,., a 1 ieg 1 ' - - zwraca się do ekspedientki sklepu 
e om(ł ze 1 Przeprowa<lzona w styczniu br. kon- nami, Olbromski. przekr~czył przy~nany MHD przy Piotrkowskiej 96 jakiś 

39 protent. trola finansów związku ujawniła ponad na ten cel kredyt, narazając zwaązek mężczyzna, podając jednocześnie po-

uł ... łWl· en"1a dla StUd80ł0' W to jeszcze inne nadużycia. Olbromski na stratę 30.00~ zł. . . . nad giowami innych klientów dwie Q.U· 
u przeprowadzi! latem remont swojego Po wykrycm nad'Ltzyc ws~ystk1~h ste butelki. 

mieszkania nie dopłacając malarzowi trzecf. areszto_wano. Sprawą za1ęła się _ Niestety, nie mamy już ... Jest wielu studentów, którzy pracują 
i nie :nogą przychod-zić przed P?!ud
r:i.em do Uni wersytetn. aby załatw1c w 
sekrefariacie rozmaite sprawy admini-

30.000 zł. i polecając mu dopisać tę su· Kom SJ.a Spec1alna. Olbromskiel!o. Lanc Dlaczego? Kierowniczka wyjaśnia: 
mę do rachunków za roboty, wykonane mana 1 Pac~.ałę ukarano obozem .pracy _ Były okresy, że nie dostawaHśmy 

stracy jne. · . . . 
dla związku. ,przymusowe.i._ pierw~~y .Po~iedzi d~a ani piwa ani wód gazowych nawet 

Poza tym w paidzierniku ub. roku, ata, pozostali po szesc miesięcy. (m) prz.ez diwa tygodnie. Od tego czasu 

Dl'll tego też począwszy od na1bhzsze 
rro wtorku sekretariaty dziekanatów, 
;crólnv, studencki ·i kwestura czynne 
b~da "także po południu. Dyżury popo· 
!udniowe, prz vpada j3ce zawsze we wto 

Ze by chorzy mieli jak na i lepiej 

Szpitale pod kontrolą ORZZ 
re k. trwa ć będą do :;?:Odz. 18-ei. (m) 

W czerwcu ekipy wyruszają w teren 
Komis1a przyjechała przed siódmą 

rnno. <::zekano do ósmej, kiedy cały 
personel szpitaia winien już ·zriajdować 
~ię w miejscu pracy. 0 wpńl do dzie
wi(Jtei zaczęły się schodzić pielęgniar-

Pan Hąbelek wybrał się z panem Koper·- t d t 
Idem do teatru. Po przedstawieniu publicz- ki. Po dziesiatel zjawił się in en en, 
ność hurmem pośpieszyła ku wyjściu, potrą- ieszcze nawpoł pi ja ny : 
cając się wzajemnie w ścisku. Pan Bąbelek Ta k by ło w zeszłym roku pc<l'czas 
oburzony jest tym brakiem kultury i p-0wia- kontroli szpitali i zakł;:id )w lecznir.zych, 
ta d-0 swego towarzysza: przeprowadzanej przez 0RZZ. S zpital, 

. - .Po co oni ~ię ta~ pcha~ą? Gdyby.każ, d Y 0 którym mowa, mieści się w Opocznie 
s1edz1ał ~a swoim roteJ.s<;u i. czekał az ws.z y- intendent - niewiadome gdzie przeby-
s c y wyJdą, to przec1ez me byłoby takiego W I . d . 1 · ł 
tłoku' wa. rnz ym razie z pracy wy ecia. 

· * • * I Podobna akcja rozpocznie się w ro· 
Koperek ma się poddać ciężkiej operacji. ku bieżącym już w czerwcu. Specjalni 

Oczyw!ścic, ?oi s}ę. Radzi się więc_ lekarza przedc;tawiciele ORZZ wy.iadą w teren, 
Ubezp1e<;z~ln~, ktory. ma. go . operm;~c. gdzie łącznie z osobami dele~owanymi 

- A. Jezch operacJ!1 się me. uda.· . przez mieJ·scowe Ubezpieczalnie I od-
- Niech pan będzie spokoJilY - odpowm- • , . d • • 

da lekarz. _ Jeżeli się nie uda, to gwaran- działy Zw. Słuzby Z row1a pr~tpr~wa 
tujemy panu, że pan tego nawet nie zauważy.„ dzą kontrolę .wszystkich szpłtah, klinik, 

ambulatoriów i innych placówek leczni
cz~ch. 

Podda się dokładnej analiz1e stan 
opieki lekarskiej każdego ośrodka, wa
' unki higiieniczne, wyżywie[)ie, przefot 
ność lokalu itp. Zwróci się również 
uwagę na wyposażenie ośrodlkÓw w apa 
: aty i narzędzia lekarskie oraz na za
opatrzenie w lekarstwa. Kontrolerzy 
sprawdza poza tym w jaki sposób roz
wiązano problem dostarczenia chorym 
tozrywek, czy szpital jest zradiofonizo 
wany, czy urządza się jakieś przedsta
wienia , występy. 

Prz~prowadzona uprzednio kontrola 
przyczyniła się wydatnie do poprawy 
warunków pobytu \V szpitalach. Tego
roczna kontrola wyłowi napewno da!
t'; ze braki, które również ulegną Uikw'i· 
dacii (m) 

bardw mało się poprawiło. Prz.emysł 
fermer!tacyj11y zaopatruje nas w ten 
sposób, że zamiast 50 skrzyń - przysy
ła nam zaledwie pieć. 

* ~ * 
Wędrówka po sklepach utwierdziła 

nas '.V przekonaniu, że skargi czytelni
ków hyły słuszne - zaopatrzenie skle
pów na dwa dni świat nie stało na wy
sokości zadania. 

Poszczególne centrale dystrybucyjne 
zbyt m::.iło uwagi poświęciły temu waż 
nemu za1rndnieniu. A. przecież z prakty
ki wiBdomo, że przedi świętami jest za· 
zwyczaf dużv ruch w sklepach! 

Tłumaczenia. że podczas uifałów nie 
111ożna magazynować zbyt wielkich ilo
ści artykułów spożywczych - nie wy
trzymują l(rytyki. 'Po prostu nie 
uwzględniono potrzeb ludności, nie 
zrównoważono podaży z popytem. 

Rezultat zaś jest taki, że mimo·, iż 
wszystkiego mamy w bród - w wielu 
domach musiano ograniczyć menu 
świąteczne. 

Mamy nadzieję, ie centrale wycią·g
:ią z !ego odpowiednie wnioski i , że na 
przyszłość leoiei zaopatrza sklepy! ł~ł) 

• 
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List z· Warszawy 

?ebysię • ~·SĆ·~· _..SCE~ł.Q 
, , • , ~ ł ~W<~ 

Na ulicach stolicy rozpoczyna się oży 
wiany ruch. Szybki tupot kroków na be.. 
tono w } eh płytach chodnika. niecierpli

spozn1c ••• p~!~akcz:::,, ~!~:~! 
(korespondef)Cf·a własna) mało jest jeszcze na rynku Iekidch pan- przv ORZZ w lodzi 

nie 
- tofelków z gęsich i kurzych łapek oraz 

z dorszy, wystawy j)rzepełnione są nato· Recenzent, .miłośnik robotniczych teatrów ~świe 
we wyglac!ame t:-amwaju, <;,zy amto~usu ch!odzc;rcymi i bary mleczne gdzie 
n.a przystankacfJ, spoglą<lanie na z.ega· obol: zimnego roztrzep;:fl1ca są również 
rek - wszy5'{ko to S'l obi.awy mamionti- i lody · - cieszą się ofbrzymim powo
jąc;e , że warszawiacy mocno wzięli so~ dzen:iem . .Powodzeniem tak wielkim, że 
bie d'o serca 11stawę o socjalistycmet dy- na sz"lankę piwa, czy porcję lodów 
scypllnie pracy. „Foirn·• na patyku, czekać trzeba nie 

kiedv nawet i\illrn minut w kolejce. To Między 6-tą, a 9-tą rano rozpoczynt:1ją powodzenie skłomło Warszawska Spól-
się zajęcia w stolicy. Tę rozpiętość go- dzielnie Spożywców oraz Centralny Za
dzin wprowadzono. by ułatwić ludziom rząd Przemysłu FermentacyjnegÓ do 
pracy doiazd do fabryk i biur. A prze- ururhomienia dalszych i<aosi<ów z pi
cież. mimo to. niektóre tramwa ie przy- wem i naµoiami chłodz;v:ymi. Również 
p0mittają z dateka jakieś olbrzymie w cen1ralnych rozlewniach piwa i wód 
winne i:rrona - tak s;i obwieszone minernlrrych wprowaóza sie trzecią 
ludźmł. zmianę - n::icną - .co p0zwoli Warsza-
Wyludniły się za to przepełnione daw- wie wypić o 12 tysięcy buteie.k . wjęcej 

niej, w godz.inach prte<lpolud'niowych tych napojów dziennie. 
warszawski-e kawiarnie i... zakłady fry- W najbliższych dniach ukazać sję ma 
zjerskie. Wyskoczyć w czasie urzęjio- na ulicach .Warszawy specjalny autobus 
wania na „pół czarnej", spóźnić się go- -bar, którego pofemno.ść wynosi tysiąc 
dzinę do pracy, bo przecież trzeba się :itrów p,iwa! Obsługiwać on będzie rów 
zaondulować, czy ostrzyc - były to nież niedzielne zabawy na Ś'N'ieżym po
powszechne objawy. zanim nie została w'ietrzu, w których tak zasmakowalt 
wprow~dzona ustawa . o sociaBstYcznej warszawiacy, a także wyjeżdżać będzie 
dyscynl_mie. prac;'. . . . . . do rtJiejscowości podwarszawskic.h. A 

Kawiarmane stol1k1 i fryz1ersk1e fo-1 więc cieszcie się piwo•ze"f 
tele świecą pustkami, aż do godziny · " ~ · 
4-21„. A CO Z LETNIĄ GARDEROBĄ? 

UFF, JAK GORĄCO! 

Duszną falą ogarnia upał ludzi po 
wyjśc·i11 z placv. Kioski z napOjami 

Specialny proeram w kinach 
Filmy dło dzlec1 i o lotnikach 

W związku z Międzynarodowym Dn.iem 
Dzli!ekn, w okresie do 4 czerwca wyświetla
ne będą w czterech kinach łódzkich filmy, 
przeznaczone dla dzieci i mfodzieiy 

Na ekran kina „Wisła" wchodzi film pt. 
„Biegiem Wołgi", od 1-go czerwca natomiast 
w kinie „Prz~dwiośnie" - „Za siedmioma gó
rami", a w kinie „Robotnik" - program zło
żony z kreskówek: „D7;ieje jednej obrączki", 
„Słoń i 111rbwka", „Mistrz narciarski", .„Noc 
nownroczna", „Kim zostanę". 

Poza tym w związku z Tygodniem Lotni
ctwa dwa kina łódzkie - „Bałtyk" i „Robot· 
nik" - będą wyświetlały w okre!lie od 31-go 
mnj11 do 2-~o czerwca filmy związane tema
tycznie z lotnictwem. 

Na ekran kina „Bałtyk" wejdzie film pt. 
„Szalony lotnik", w „Robotniku" na.tomia~t 
grany będzie film pt. „Błyskawica". 

Koncert dla chorych 

Panujące upały wzmogły również po· 
pyt na lekką i przewiewna odzież. ko
::;tium v kapi.e!owe, wszelkiego rodzaju 
san<la!y. Efektowne, niedrogie sukie11ki, 
jakie pojawiły się w Powszechnych Do
mach Towarowych są rczchwytywane; 
warszawianki skath s~ę tylko. że zbyt 

miast obuw1'em ... 1'csiennym. tlwowyc~ 1iie mial w .mie~iąct~ ~aju, do zan t?
w<mia wtększych w te1 dziedzinie eweneme tow 

Wkrótce Warszawa oirzyma CZ\varty 
wielki Po\vsze~hny Dom To w aro wy, id~ 
ry mieścić się będzie w dawnym dor.iu 
Jablkowskich. Obecnie dom 1est calb
w1c1e remontowany i p:-a·Ndopodobnie 
już I czerwca otworzy ~. we ;:>0dw9jc dla 
ludzi pracy, pozwaiając im zaopatrzyć 
się w dobre i niE'drogie to\\'arv. 

NAD WISŁĄ ł W PARKACH.„ 

Ciche w godzinach przedp.ołliduio

wych b!iZeg' Wi sły, ożyw,a ją popołudniu 
Woda jest wprawdt:<: jeszcze · Josyć 
chłodlna, ·ale można się za to do\łoH o
palać na słońcu. Moż:;a tai\Że nabrać 
„cery", co dla wielu „oia<iych twarzy'' 
płci żei'i.skie j jest specjalnie nęcące. 

Po Wiśle suną smuk)e żagiówki. Uwi-

i osiągnięć. 
Do najciekau:szych widoti,isk tego typu należa 

la wystaidona ostatnio przez PZPB w Rudzie Pa 
bianickiej s:;tuka Bogusławskiego „Krakowiacy 
i Górale". 

O wybornym widowisku tym - wyrejyserowa 
nym przez B. G<1łęckiego - piwliśmy obszerniej. 
Warto za=nac:;yć, :ie spektakl ten oglądaliśmy na 
scenie PZPB im. D~er:iyńskiego - a nie w Stalym 
Teatrze świetlicowyn• pr=y ORZZ (dawnym „Melo 
dramie"), aczkolwiek właśnie teatr ten prze:z:na 
czony jest na pod"bne przedstawienia. 

Stalo się to rllatego, ze w soli St.ałego Teat.ru 
świetlieoweg<J odbywały się w ubiegłym micsiqcu 
inne, artystyczne imprezy: przez szereg wieczorów 
rvzgryioaly się tuta.i bardzo i11teresujące elimi.tw 
cje zespołótu świetlicowych szkól rolniczych. Prze 
bieg it.:h, a przede wszystkim sam poziom przed 
stawień, świadczą o tym, ie pię.kna idea teatrów 
świetlicowych wydaje cora= to i!fektoum.iejne re
zultaty. 

Obecnie eliminacje te ukończyły się i w Stałym 
Teatrze świetlicowym w ci11gu najbliższych tygo 
dni ::obaczymy parę ciekawych sztuk. 

jają się zwinne małe kajaki. Gclzie Z.1a Cyk! tyci& przedstawień rozpoczyna •.• SZflndvr 
leźć po pracy 'milszy odpoczynek, jak Kowacz" - dwuaktowa sztuka według powieści 

1'. T,. }~. !Ldramatyzowana przez M. Guranow
nie na Wiśie, gdzie nie dociera ią Wid:._ skiego. Zagra jq zespół świetlicowy Wytwórni 
komiejskie · dymy ani wyziewy gazów SP_rzętów M~chwiicznych w Łodzi - już jutro, 

. . • ' więc 29 ma1a. · 
spahnowych tysięcy aut... 4-egv i 8-ego czerwca ujrzymy ,,Szkice wę 

A kied·v tuż zapadnie Wieczór. chło- , glem:• Henryka Sienk~ewicza . . 1~-e~v_ i 11-,ego 
, · . . . • zespol PZPB w Rudzie Pabianickie} powtorzy 
oząc rozpalone uhce, zapełnia Ją się Ale- „Krakowiaków i Górali", a następnie zespól ZZK · 
!e, skwery, parki... Wszystko kwi.tnie, wystqpi ze sztuh~ Ślotwi'.'iskiego „Na ratunek". 
pachnie . odiurza. Kasztany akacj~ ja- .Re.pertuar_-:- 1a1c wy'!i~ :o tego suchego ze3ta-

- ' · ' .' wiema - roznorodny i ciekawy. Z całą pew110-
śminy Odurza noc warszawska, p1ęlma ścią ściągać będzie do sali daW{'ego ,,Melodru-
wiosenna noc, po pracowitym dniu. mu" tłumy coraz liczniejszych d:;isiaj entuzjastów 

B · teatru świetlicowego. · 
~ ~ 

' Zaczęło się przy wódce .•. 

Rabuś-morderca 
skazany na karę śmierci 
Prz~bywa inc w dniu 15 kwietnia w 

ie<lnei z ręstauracji przy ulicy Rzgow
"l<iei, Stanisław Kapfaniak ooznal tam 
Stanisława Pietrasika, który tak samo 
raczył się wódką .. 

W Pańslwowvm Szpitalu Wojewódz
kim przy ul. Sterlinga 1/3 odhedzie się 
dzisia ! o godz. 11-ei kan.cert dla prze
byw;i ;<1cych tu chorych. Koncert zorga
niwwany zo:;tał staranięm Wydziału 
l(ulturv i ~7.tuki 

Nawet najwięk\łU upały nie przeszkadzaJit w pracy. Zespół betoniarzy Tadeusza Kozłbw· 
skiego, zatrudniony w PBP nr 9 w Warszawj~ podwyższył dłu~falowe zobowiązanie o 20 
proc. Zes}lół Kozłowskiego w pierwszym tygodniu pracy osiągnął przeciętną 172 proc„ we• 

, dług n1>wych form. N a zdjęciu Tadeus?. Kozłowski. Feto AR 

Przy płaceniu rachunku . Kapłaniak 
zauważył, że jego nowy kompan ma 
dużo pieniędzy. Ponieważ przeJ>ił już 
całą tygodniówkę i ba! się wrócić do 
domu postanowi! pieniatlze te Pietrasi
kowi zrabować. W tym celu wyprowa
dził go. na koniec ulicy . Rzgowskiej, 
tam uderzył kilkakrotnie w głowę, a 
następnie orzewróelł na · ziemię 1 udu
sił. Lupem mordercy padło parę tysię<:Y 
złotych. 

Stan;sław I<apłaniak stanął przed! 
Sądem Apelacyjnym, który skazał go 
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Bądź:ie s~okojni, ni~ opowi~m ~ I P?,rJ: n!e zrozum.ieliś~ie, że jeś!i opozyc;o
tym ·albumie am panu Sawmkowow1, ani msc1 me zgadzają się z Lenmem, - to 
towarzyszowi Nikitinowi. Powiedzialtm wcześniej czy rM.niej - zgodzą się z na
to tak, po prostu.„ Nie będziemy wi~cej mi. Zn6w muszę przypomnieć, Że trzeba 
mówili na ten l'liezaimtdący was temat. O ujawniać i zbierać wszystkie siły, kc.Sre 
wiele ważni-:isze jest . wyjaśnić, cllacze~.:> nam się przydadzą w przyszłości. I je~z
wasi ludzie tak powoli wykonują wasze cze jedna sprawa: wydajcie zarządzenie, 
polecenia? Dlaczego nie ma sprawozdań aby wasze pi1tki zaprzestały puszcza~ w 

. z Pierwomajki i Owidiopola? Kto będzie ruch fałszywe pieniądze. To podrywa go
za waszych ludzi„. sprzątał kreatury ra- sipodarkę radziecką. wywołuje niezado
dzieckie? Jeśli zamordi.;jecie ty!ko jedne wolenie ludności, lecz niech się tYm zajmą 
go - dw6ch bolszewik6w, nikt nie uwie- pomocnicy Kitajcz1tka. Niech ta sprawa 
rzy, że to jest gniew ludu. Dlaczego do nosi charakter czysto kryminalny.„ 

na kare śmierci. (m) 

ła łowić nie tylko przemytnik6w: szcr0-1 słowem, jak mawiał Liwanow, trzeba cy
ka, morska droga, na kt6rej nie zostawa~y ło pływać w z.upie gęsto zaprawionej klu 
demaskujące ślady, ściągała szpiegów i dy skami. 
wersan:6w wiel~ wyw~ad6w1 ś~iata. Prz~ Okręt6w do trawlowania Czarnego Mo 
kracza1ący ~ran!cę by~1 dos~1adcz:m~m1 rza Rosja Radziecka nie miała, plany n:e
mar~nar~am1, :i1ebezp1eczn!:n1 rzez1m:e?z kt6rych zap6r minowych zagubiły się w 
kam~, ktorzy ?teraz ~chodzd1 przed strazą czasie okupacji, a rozmieszczenie nieprzy 
gramczn.ą, kp_1ą~ sobie . ze statk~ patr?lo- facielskich pól minowych w og6le nie było 
wego, me u~~ieJącego się zdobyc na wu;k- znane. Bardzo często zerwane z uwięzi mi 
kszą sz~rbkosc. ny wyrzucało na brzeg lub ponosily je fa. 

Służba graniczna okazała się podobna le. Kil.ka rybackich barek wysadziły w po 
do wi:tcznego alarmu na statku i „Walu- wietrze takie wędrujące miny. Nie jeden 
ta" była w Odessie rzadkim gościem. Za- dziesiątek takich rogatych kul napotykała 
wijała do portu tylko po to, aby_ napełnić na swojej drodze i unieszkodliwiała .,\Va
beczki słodką wodą, pobrać przydziały luta'. 
dla załogi, zaopatrzyć się w paliwo i zdać 
do Gubczeka kolejny „poł6w". · 

Przez ten kr6tki czas, kiedy statek stał 
w porcie, Andrzej nie miał czasu myśleć o 
tym, aby ·zajrzeć do domu. Nie widział 
nawet Katiuszy Popowej, kt6ra pracowda 
tu gdzid w porcie. Właściwie, lepiej, że 
jej nie spotyka. Po co? U. prawi-edliwiac': tej pory Odessa nie wie nic o intrygach 

Gubczeka i o gotuiacym się nowym 
pochodzie T.::tiunnika? T kiedyż wre~;o;::ie 
nawiążecie kontakt z aktywnymi stonm
kami „Robotniczej opozycji"? To jest waż 
niejsze, niż przypuszczacie„. 

ROZDZrAt III. się? Przepraszać?„. 

Lecz nie bacząc na to wszystko, An
drzej był zadowolony ze swego los•1 i 
szczęśliwy, Tak, naprawdę szcz~śli
wy! W walce z wrogami rewolucji 
zn6w odzyskał właściwe swoje miejsce w 
Ży~iu. Dokładnie rozumiejąc wagę· ro.boty, 
ktorą wykonywał, przeżywał wielkie du,
chowe zadowolenie, kt6re przychodzi \Vte 
dy, kiedy się ma świadomość tego, że soeł 

- Z komunistami? - spytał Pietriuk, 
oszołomiony tYm wszystkim co słyszał. 
Anglik trzyma mocno wszystko w swoich 
ręka.eh„. ' 

-. Wyście. 7.apewnia!i, że je~teś~!e prr.cri 
staw1cielem pohtycznq organ~zat:Ji, -- u
~miecbnął się z~garn1istrz, - lecz do td 

Od pierw~zeg~ dnia na morzu załoga Praca poc11łaniała cały czas bez resztv. 
„ Waluty" -przeżywała gorące chwile. Nie Jesień była wilgotna, ciepła, sztor~y 
tylko w nocy, lecz i w dzień w trzymi!o- wciąż burzyły morze. Każdy kurs wyma
wej pograni.:znej strefie przybrzeżny.:h gał od załogi „Waluty" wytężenia wszy
w6d zjawiały się feluki z µkośnymi żagla- stkich sił. Rejon odeski był dla scitk6w 
mi, barki, szalup~' i motorówki. Przemyt- dosyć niebezpieczny: podczas wojny na 
nicy z Rumunii, Buł~arii, Turcji i nawet wszystkich punktach wejściowych do 
dalekiej Grecji dostarczali kontrtewolucjo- miasta flota rosyjska poustawiała li:e:zne 
nistol"1, bandywm, i spekulantom broń, I zapory minowi!. Ze swej stróny Niemcy i 
nabo,..:, wino, tkaniny, tytoń, kokainę. Turcy również postarali si~ rzucić u brze 

Do te~o wszvstkiego „ Waluta'' musia- gów rosYtiskic!.i kilka tYsiecv min. Jedńvm 

nia się sw6j obowiązek. ·· 

Jedno tylko -wywoływało w Andrz:iu 
uczuc~e niezadowolenia i rozgo:yczema: 
.do tej pory jeszcze ani razu ukośne, prze 
sy:one s~ołą żagle fe!tiki Ąntosa Jedno-
0~1ego me znalazły się w zasięgu karą
bmu maszynowego „Waluty''. Prawda, że 
dobre bylo już to samo, że Antos wystrze
gał się teraz podchodzić do brzeg6w, lec:t 
Andrzej miałby ochotę złowi~ przemytni
ka. {D.c.n.) 
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Ludzie to nle reto~ty! 

... Dziwni są ci ludzie. Nie dość, że n.ie nie 
płacą, to jeszcze int się ·-,ygód zachciewa! J~
śll już tak konieczaie chcą siedzieć, to niech 
i~ą 11a Gdańską, do ~fomisp, Sp.e-cjlłlllcj, ale 
n.ie tu, do. nas!... 

Tak myśleli zapewne ci. którzy są otlpowie
dzialni za porządki µąnujące w labcratorium 
analiz lek3rskich Uhei,pięcznlni Społecznęj 
pr~y ul, Lel'iomlw ~. Na ten temat otrznu:i.· 
liśmy kilka uwag o.il jcdaego z na<;.zy('h czy
telników, który pisze o awoicb sp&:.trzeię· 
niach, dotyczący\:h pvrz~dków (a racze} aie
porządków) w tej instytllcji. 

,,- J;ły1em poważ,nie chory na oczy. 
Lekarz skierow<1ł mnie na analizę krwi do 

laboratorium U. S. przy ul. Legicmów. Nieste
ty, nie mjałem sił dJużej wyczekiwać w po
zycji stojącej na swoią kolejkę. Po trzech go
dzinach, zmęczony do mtatnich granic, wró
ciłem do domu, nie za.łli,twiając sprawy„." 

Otrzymawszy ten list udaliśmy się pod 
wskazany adres, aby naocznie 1>rzekonać się, 
jak wygląda sytuacja. 

Poczekalnia - pełna chorych. Tuż przy 
drzwiach jakaś młod::\ kobieta, w 'poważnym 
sta:nie, chustką wyciera spoconą twarz. 

- Może ktoś z państwa cstąpi miej_sca tej 
pani? - zwracamy si~ w stronę kilku osób, 
jedynych suzęśliwców, krorym udało się po
mieścić na dwu wąs.kich ławecJ.kach. 

- Niech już pani da sp,okój ! - wtrąca cię
żarna kobieta. - Prze.cicz eni też są chOl'ZY' a 
czekalą ta~ jak i ja od trzech !'lnn~ie g_ojz~n. 
Przed chwilą zemdlała tu, stoiąc J::tkas sta
ruszka„. 

Podając o. tym do wiatlQ<u1ości J;IUbliezn.ej, t>Y 
tamy Ubezpieczalnię Społeczną: 

1) czy placówki tej nie rnnglaby p.rzemesc 
do innego · ze swych batdz.i0j odp11wiednith 
lokali? , 

2) jeżeli zaś na razie nie, to czy nie należa
łoby wstawić tam odpowiedniej ilości krzeseł, 
ny ławek. aby chorzy 11.ie mtllel.i, czekają.c n::i 
stojąco na swoją kol11jkę w g;abineci() lekar-
skim? (w) 

~pieka nad matką 

W l'ol~ce Ludowej opieka n.ad dzieckiem obej 
muje również kobietę ci<?Żarną. Przy ośrod

kach zdrowia istnieje :szeroko rozbudowa 
na sieć poradni dla kobiet ciężarnych. 

Nosi czytelnicy pis.zQ 
NIE DAMY SlĘ WYPI<ZEDZlć! 

„EX.PRESS llUS1i#QlfT ĄŻVr," SIR. S 

W dzień, Swięta Ludowego ' 

Robotnicy jadą na wieś 
Ekipy łączności mają do spełnienia poważne zadania 

- Wyjeżdż;:i.r.~y rano w niedzielę! Resztę tj. iudzi - daje .Łódź. Ale dla 
Głos kierownika jednej z ekip łącz- chłopów z trzech wiosek powiatu· ra

ności miasta ze wsi;:i przy PZPB nr. 8. domszc:z;arisń'.iego 20 łódzkich robotników 
- wywoluje ży\vą rcaJ:cię pochylonych to cały świat. Tyle się przecież już od 
r:ad w<1rsztate111 ro.botników, nich nr.iuczyh, poznali tyle prawd, <l>osirze 

- Czy my te:i, jedzie'1ly?... gli mqdrnść ukrytą międ'zy kartkami 
- Nat11rnlnie. Jest'2 ,~-cie przecież w książek i · !18 szpaltach gazet czy czaso-

naszei sekcj! baletow0j. A mieszka11cy pism. Dzięki nirn przyjaźt1 ich oparta 
Paszych wsi: Zaivady, Bartkowic i Ko- zostah na na jmocniejszm fundamencie, 
nar nie daro\\'aliby nam nigdy gdybyś- nie tylko na chwilowej, braterskiej porno 
my w $\\'1ęto Ludowe przyjechali bez cy w Irepernwaniu siewnika, pługa czy 
'Nas. Tak sarno j;:,k i nie pogodziliby się kierat::. fu,1darnenlem tym są: wspó1ny 
r.igdv z faktem. gdyby tak nie zoba- cel i wspólne int1~resv. 
:-zyli. u sieb1~ jutro naszyC'h ludzi z eki- - Do i"dnego . przecież dążymy -
py p•:'iitycmo-oświatowej, czy drama- powiada zawsz.e do łódzkich robotników 

tyczne i. Musimy być w komplecie! małorolny chłop Hadryś z gminy Konary. 
- Sąmochody już są:> * * * 
- Wszys1kJ iu,ż przygotowane. Wyjeż Swięto LuJoNe w gminie wypadnie w 

dżamy skoro świt. Pamięta icie, nie cze- ~yn1 roku 1eszcze \Vsp1nialei, niż daw-
:..:amy na nikogo an-i mi;iuty! niej. Będzie akademia, zawody sporto-

<t· .„ * we. a na zakot1czenie zabawa ludowa. 
Jut~o $wię!o Lu<l;we. Napewno 1uz Młodzi pójdą w tany, starsi pogawę-

dziś maloro:i"JY chłop Kwarciak obchodzi dzą pny kuflu piwa. A tematów do omó 
sąsiad.Jw i napom·ina: · wienia jest dcsyć. 

- J11tro przyieżdża ja „nasi" z PZPB Ot, .::lrnćby taka Spóldzklnia Samopo-
rr 8. Macie wszystko przygotowane? J rnocv Chlonskiej w Kłomnicy, <lużei wsi 

To ''-':'zystko - to sala świetlicowa. parafialnej, oddalonej o 4 k!m. od Konar. 

Na plażach iuż rojno .. 

Do spółd'zieini tej należą równ1.eż chklpi 
mało(_oln; z gminy Konary, ale jak dotąd 
niewiele mają z niei korzyści. !Przewod
niczą.cą · bowiem Spó<l'zielni iest gospo
dyni, obca środowisku chłopów małorol
;:;ych. Ja:rnś. dotąd łatwiej jest dogadać 
się ie.i z kułakiem, niż z bi~dakiem wiej
:=-kim. Nic więc dziwnego, że materiały 
włókiennicze nadchodzace do spółdzielni, 
~~nikają w mgnieniu oka, by następnie 
utonąć w kufrach kułackich. Temu kto 
ma pie n i:;idze, nic tru<ln-o wykupić naraz 
kilka sztuk, przeznaczonych dla wsi. Za
:1·im biedak wybierze, się po zakupy, za
staje już puste półki. 

·Albo druga sprawa. Koło Gospo<ltyf1 
Wiejskich, zorganizowane przez Ligę 
Kohict, µ:ow:.iclzi kursy nauki czytania i 
pisania 1x1y ~zkole w Konarach. Przy 
szkole :ej jest też bibL\Qteka, zaopatrzo
na w wartościowe książki, ale o 4 klm. 
stąd, w Kłomnic_v, jest też druga bibliote 
t<a - p&rafialna. w której, jak opowiada
;<'1 m:c iSCowi chłopi, można przeczytać 
takie książki, że się człowiekowi w gl9-
·.vie kręci Cho-ciaż dziś n1szemu chłopu 
nie ta:.; la~w:::i jd zakręcić w głowie„ 
niemniej fakt, ŻE' dotychczas nikt z eki· 
py oświatowej PZPB nr 8 nie zaintere
sował sie bliżej tą sprawq, świadczy o 
braku czujności. 

* • 
* Płvna. statki z wczasowiczami 

Z b I d P · W d • ' Dużo ]est jeszcze d0 uobienia w gmi-a awy U owe na „ ann•e O ne1' :;ie Konary. Trzeba zająć sie energicz-
Na plażąch nadmorskich panuje co

raz więl<szy ruch. Ze wszystkich stron 
kraju zieżclż<.iją uczniowie, znęceni JYię
kną pogodą. Domy wypoczynkowe za
pełniąją się. Zapowiada się, że w czer
wcu n·e bętlzie ani jednego wolnego miej 
sca. 

Po nstaleniu sie warunków atmos1e
rycznych. w żeglu.dz:= przvbrzeżnei za
P.anował ożvwiony ruch pasażerski. 
~zczególn) rn p-0wo-dzcniem ~ieszą się 
wyde·:zki z Gdyni na Hel oraz po por
t'1ch. 

W Gda1"1sku wybudowano wygodne po 
czekalni.e. w których un1chomiono go
"pady ~półdzielcze oraz probierni~ ryb. 
Na p;·zysta;ii,ach funkcjonują również 
kioski z gazetarni. kioski fotograficzne 
i poczt8We. 

Ruch pasażerski na przystaniach re- niej gromadzkimi kołami Z.M.P. którym 
g·uJowany iest przy pomocy głośników rnk dotąd władze gminne nie udzieiily 
radiowvch. Statki turystyczne zostały cilcstak·cznej pomocy i opieki, zorgani
aadiofonizowane, zainstalowano na nich zować kółko sportowe, pomóc w zaO'J>a
bufety z żywnością i napojami chlodizą- lrzeńiu go w sprzęt itp. 
cyrni. W najbliższym czasie oprócz 

1 

Ekipv łączności z PZPB nr 8 pracują 
staikó1:i.1 turyst.ycznych, kursujących po- :ak mo~ą, niemniej nie wszedzi.e jesz
międz,v Gdvnia i Helem, wejdą do eks- ~. ze ŻY'~ie wygląda tak jak należy. Poza 
ploata,· ii no\ve jednostki. które połączą tym należałoby jeszcze zwiększyć liczeb 
Gdańsk z Helem i Jastarnia oraz Sopot nie ilość kobiet, biorących udział w tych 
z He1e:n i Z?Jl(>wem Wiślanvm. ekipach. Wiadomo przecież, że kobiety 

W bieżącym tygodniu wejdzie do służ- z wsi Konary, Bartkowice, Zawady czy z 
by Ś\\'ieźo wyremontowany statek spa- fabryk; łódzkiej, dogadają się między 
cerowy M-S „Panna Wodna". na !<tó- rnbą prędzej niż za pośrednictwem męż
rym podczas wycieczek po Zatoce Gdat1- ~·zyzn, Niechby więc nasze wbotnice od
~ldei będa si.ę odlbywały zabawy ludowe. wiedz:iły je jak najczęściej i jak nailicz
Nowa 1ednostka żeglugi przybrzeinej niei. Swiath i świadoma swych zaclat1 
posiada korpforbwe urządzenie wnętrz '.iPOlecznvch chłopka - to światła i świa 
i pomieści oprócz zalog·i 300 osób. dema wieś ! (kw) 

K woterunek od wewnqtrz i zewnątrz 

Kto ma troski, kto chimery„. 
Punktualni interesanci i niepunktualni pracownicy. - „Przyszłam 

gorąco podziękować za to mieszkanie w Tuszynie ... " 
Godz, 7.55. Wąż interesantów, ci<ig- ·1 z okienka informacji pani ma? 

„Z«~yłw11.r. po:dn~:vie11'.a. z Poznu11ia , cl/.1~ c=,); ~ący. r:.ię 'la. schod·ach .trzeciego półpię- - l\µrzy mi s!ę z lilie~ -:- tłu!11aczy 
te_ln:korv ::Expr~ss_s11 • M), 1lmacy 15 _brygm.~w~·· ,ra, l'.!k gd\ oy nagle ozvł. Jeszcze bar- iaperzona. - I firany m1 się niszczą . 
rozpoc:ęlismy 111 z drug<1_-iiolui~ę twmLs~. . J'ł clziei : war: swoie szereai i przesunął Mnie lgm nic nie obchodzi. .Jak wam 

cizie taki nacisk na solidne wykony
waniP obow•iązków. A tymczas<:'m zda-
1'7 a się, że niektórzv z prarnwnik1w 
niezbvt dobrzP wypełniają Ustawę o 
~ąbez;Jieczeniu socjalistycznej dyscypli· 
r.v pr:icy. 

cor/z 1 e1111ą pracq przycz)'lllflmy się. chuciaz si.ram- , . . ' . . . ' , . "" , __ . • , . . . . . b . l . 
nic, do realiuicji /llaim_S~e,ś~ioleuricgo i utmv.dc ~:~ :.r_ ,go1e, ku. zamkniętym d1zw1oi11, plac9,._to __ ,vy~ei1;1~1c1e swo1e o ow1ąz<i 
ni« pokoju 1w ca!ym sw1ec1e. Nos=a bryg«du \\ 1od_)\. ym do urzędu. tak Ja"- się nalezy. 
wspiilzawo<l11iczy ~c w~zystltimi bryg(u/utni 1tt1 tere [(to .§ \VVCit_;gnc)ł zegarek. • * * · * 
nie cale.i Polski. Możemy •tv.is, =upewnić, że .i11lw - [J!ac:zerro nie ot\viernją? Przecież Najpilnieiszym ob.ecnie zadanliem 
sy110U"ie czerwone.i lod;;;i 11ie dwny · się wyprze- i uz je,,t ósin~ ! władz jest urn ieszczenie pod dachem 
d~ić i 1111 Y_m ?ryga_dom. . , . . W tei samej chwili w zamku zaszcze· tych, którzy mus:q być usunieci z do-

Już d:isWJ mqzemy pos:,c;:;yc1c się dosfrmwly1111 I· ł l·J 
1 

_ • 1. , l · , ; „ \· t · :, · y h d b' · J • . wynilwmi. lf/ brygadzie iswieje kilku rod:ujów _,a , , JCZ l 11;,<17:a ;:i =>·fi' szero ,a wa1 z mow w. zn1c:zonyc _,.? roz ior -11. , 
v.'6pótzmrndnictwa: momy więc tvspub111'utl11ic- wozneQ„o .. Ou'dz1<JI kwaterunkowy ~rzy A t.ymczasf'm .. 'hSI ód . nc.pr?w~ę po
ttw międzyko111p<111ijne, międzypluto(toU"e i mdy- ~11. Lt>g1on"1w I ro zpoczął swa co<lz1en- I trzebu1ą.cych, wsrod ludzi zna1dup).cych 
widrwlne. Są między nami juna.cy, którzy _wyko ną pracę. się rzeczywiście w ciężkich warunkach 
nujq [JOIUm 200 proc. normy. )wtaC)' Z llflSZl?J kom * * * mieszka n iOWVCh ::)a i tacy, którzy dla 
LJUllii dołożą W~;elkic/i ' Stfl),'Cll'., (l/Jy posiąść ost«te - C:zego Się j)illli pcha?... blahych PO\VOdÓ\V 'stają się istnym Utra 
czne zwycięstwo· - J<> sie .. pcham;i Patrzcie go! To pan pieniem pochłoniętych pracą urzędni-

Wllldystaw Kur:;yp, " 
junak t komi><mii 1.1 brygady SP. się pcha. A if'7-eli się pcham. to wido- ków! 

N.LE M .1 GVZlE USt;lść. 

O<l czasu kiedy Dworzec Fąbryczny otrzymał 
j ~"~'° siv;iacla dwm·zec autohuwwy, plac przed l)Hl 

dworcem peł'en jest zawsze ludzi, oczekujących 
na ofljair.d autobusu, czy p<tciągu. l:'L·zy jemniej 
jest przecież czekać na świciym powictrz11 niż w 

hrmlncj poczekalni. 
Niestety, p1>łączo11e to jest z pewn)mi niewy 

g<lllami. Jakie one są pisze uam jedna z czytel
niczek 

'fr;;eba niera:. cllugo czekać na podstmt·ienie 
m/:obusu, czy pociqgit, ]est lato - a 1iie ma gdzie 
ttsią$ć. f'rwimy więc bard~o Jl7yd.zial l'lontacji o 
ustawienie na pobliskim placyfru hilka ławek 
Obecnie bowiem siedzi jedynie ten - ki.o Ina 
własną walizkę. lteszta nw do wyboru albo spac<n, 
a.lbq k(l.11tie1me stopnie budynku. dworcowego'· . 

Wydaje nam >.ię, ża ape.l nasz.ej cz.ytcln.iczki jest 
ełuszny, i sądzimy, że sprawa .ia..illlł się odpowie 
dnie czynniki. 

c.:znie . moj::i sprawa jest ważnieisza, niż Ot chociażby taka jejmość z powy-
pana! . .! iej ODisanego autentycznego obrazka. 

- Kiedy j;i właśnie na dziś dostałem • * * 
wezwanie. Sufii mi się wali na głowę. Są jednak i inni interesanci. Młoda, 
Mają nas przenieść cło innego lokalu. schludnie ubrana l.;obieta serdecznie 
Nie przvszedłbym tu· przecież, gdybym ściska ręke starosty. 
naprawdę nie musiał. bo kaicla godzina - Panie starosto. Przyszłam g-oraco 
robocza, to dla mnie ' znaczv bardzo nadziękować za to mieTSzkanie w Tu-
wiele .. szynie. Dzieci teraz inaczej wygląda ją. 

Gruba jejmo~ć wzruszyła ramiona- Przybyło "im na wadze. a I mnie życie 
mi. wydaje się jaśni.ejsze .... 

- Dla każdeao jego sprawa na jważ-1 A miesiąe temu ta sama kobieta z 
ri1e1sza. Mnie '"'tain nic nie obchodzi. płaczem błagał~ by nie przesiedlać jej 
Muszę się dziś dostać do kierownika z wal~cej się rudery do suchej i słone-
iuż!... cznej willi podmiejski,ei ... 
Przv drzwiach wiod'ącvch do gabine- * * * 

lU kierownika oddziału kwaterunkowe- Ciężka i ooip<:Jwjeqz.ialina jest praca 
go pilnuje porządku stary woźny. personelu oddziału kwaterunkoweg·o. 

- Pani w jakiet sprawie? Karteczkę Dlateizo tei słusznie kierownictwo kła 

Np, okienko informacji, mimo iż po
winno być zawsze czvnne od goclz. 
,~-ej, otwi<~ra się z kilkuminutowym, a 
nawet kilkunastuminutowym · opoźnie-
11iem, co stwierdzi!iśmy zarówno sami, 
'.Clk i donieśli nam nasi czytelnicy. 

W· konsek•..vencii zaś nDraża to na 
. stratę czasu ludzi, którzy, aby załatwić 
swe sprawy mieszkaniowe, zwalniają 
s;ę z pracy. 

Do r>od:)bnie brzemiennych w skutki 
uchybkń należy spóźnianie sie do pra

.cy. Rzecz charakterystyczna, spóźnia
ją sie ci. którzy mieszka ją dosłownie 
tuż p0d bokiem urzędu. I tak: w d'!liu 
23 bm. spóźniła się pracownica Wvdzia
!u karno-admin. ob. Janina Szawdyn, 
zamieszkała przy uł. .Jaracza 4, or:;iz 
kontroler Oddz. kwak~runkowego ob. Ka 
:zała (ul. Andrzeja Struga 40). 

Ażeby zapobiec tego rod'za iu uchvbie 
niom na przyszłość - odbyła się przed 
paru dniami w „kwaterunku" specjalna 
oc!prawa, na której wezwano personel 
do wcześnie!szego, a w każdym razie 
punktualnego przychodzenia do pracy. 

Bowiem kazda minuta opóźnienia -
to duża strata. Suma takich minut de
cyduje przecież o tempi-e, w iakim bu
dować chcemy nasze nowe życie! (w) 

• 
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Blaski i cienie 

Trzydniowe ierzys~a sportowe DOSZ 
Lekcje dobrego zachowania dało młodzież szkół prowincjonalnych młodzieży łódzkiej 

ANIELA SMAK 

- i:zy macie Anielt Smak?·
W sekretariacie Rady Zakładowej Oddzia

!!t B-PZPB im. Dzierżyńskiego odpowiadają. 
eitórem: 

- Naturalnie! To dobra i sumienna rnbot· 
nica. Pracuje w naszej ttri:ędzalni.„ 

- Czy bierze udział w wspóhawodnictwie 
pracy? 

Obecnlj. przy rozmowie c1,olowa prządka 
tych z.ąkładów - Bronisława Borecka chęt
nie ud:r.iela informacji. 

Widok defilujących na zakończenie igrzyi!'k nawet o roz.rywce kulturalnej dla uczes4mików 
DOSZ, za wodników z t.ablicami, głoszą.cym i igr~ys.k - o teatrze. 
nazwy szkół pozostawił na widrbach napil·aw·- Trzeba oddać tu sprawiedliwość i podikre-
rlę silne wrażenie. ślić wspaniałą postawę tych, któny na to za.-

Dzięki eliminacjom podokręgów ujł-zeliśmy służyli. ZMP śródmieście - Lewa, pofoiformo
zespoły s:zkolne a nie rep,i•ezentacje podokrę- wany o trudnośc.iach w ulÓ-ko\vaniu z.awodni
gów i dlatego np. z KońSJkich mas.zerowała ków natychmiast oddał swój lokal świetlico
drużyna piłki nożnej (Lic. Mech.), ze Skie!'· wy na czas trwa.nia igrzys.k. Pięknie zacho
niewic zespół siatkówki, z Tomasizowa wielo- wala się i·ówn;ież Rada Zakładowa i dyrekcja 
bój itd. Da.ny podokręg brał z poszczególnych PZPW nr 2, oddając swój lokal na stołówkę, 
szkół rozmaite zespoły, które e>kaz.ały się naj chociaż z góry przewidywała trudności w wy 
leps.ze - mistrzowskie. Była tylko jedi!la ~ko- żywieniu własnych pracowników .. Jest 'to na
ła, naprawdę wszechstronnie usportowiona, prawdę socjalis·tycz,ne podejście do igrz.ysik. 
która ol>sadz.iła wszystkie konkurencje i z-Oo- Wres-,:cie gospodarz boiska ŁKS. Włókniarz 
była pokaźną liczbę nagród - to Państwowa dał wszystko, co potrzeba do zarodów. 
Sz.koła Techniczno-Przemysłowa w Łodizi. Były jednak i pewne mankamenty. Do nicn 

W rozgrywaniu spotkań natrafiono na po- w pierwszym rzędzie należy b.rak lokalu na 
ważne trudności. Regulamin igi.'Zysik przewi- pomiesizczenie tak wielkiej ilości 2'awodni1ków
dywal, że zawodnik może brać udz.iał w dwóch sportowców, którzy po za.wodach potl"Zebują 
konkurencjach lekkoatletycrbnych i w jednej wiele wody, tej wody, której w Łodzi, ni:>wiedz 
grze. A tymczasem„. Łódź nie po.siada warun my srz.czerze, nie jest Z<a dużo. Kierownictwo 
ków do przeprowadzenia takiej małej olimpia- pu1;ktu mas.owego żywienia PSS nr 40 wyka1..a 
dy, nie posiada stadie>nu do wszystikich gałęz.i ło dużo dobrych chęci, ale obsługa z.upemie 
sportu. Dlatego o,i·ganiz.atorzy zmuszeni byli nie stanęła na wysokości zadania - po pro
prowadzić rozgrywki na kilku boiskach w stu nie chciała sprawnie obsługiwać mł.odzie· 
t·óżnych punktach miasta. Bez tych pomocni- ży, która niejednokrotnie rezygnowała z kro
czych boisk nicby nie wyseło. Kierownik pro- pli wody i śpieszyła zdenerwowana na boi~ko, 
g1·amowo-spodowy stanął przed trudnym za- w obawie przed dyskwalifikacją. W pierw
da.niem, ale trzeba przy?Jnać, że wywiązał ;;ię szym dniu igi.-zysk „l>ufet na kółkach" w ogó
z niego dobrze, ho wszystkie konkurencje pr'ZC le ;,ię nie z.jawił. A upał był ~alony! 
prowadzono zgodnie z programem. Pamiętał I Trzeha rówuież clo<lar, że młorhież ló<lzka nie 

- Od pierwszych dni zorgan!u"' ania teit~ 
ruchu, Smakowa jest moją sąsiadką na sah. 
ZawsT.e podziwiałam jej pr~cowitość i wzoro: 
wą dyscyplinę pracy. · Do. roboty przyc.hodzi 
!!koro swit. Jej maszyny p1erw"ZI' ruszaJą na 

przeciętnie 116,4 proc. bazy, w tym 93,3 TT ~ataku 
sali. Dzięki swej d&kladno~ci i sumien~ośd I p • • I • k I 
oraz. dobrze zorganizowaneJ pracy os~ąga 1ęc1u ączn1 o"łl.•7 

nroc. I gatunku. • k W 4 W • = ~!k_ mS :zi.~~z w Szkole Oficerskiej zagra przeCIW 0 ągrom -go czerwca W arSZ3Wl8 
w. P. córkay zal Basia. pracownicą biura Warszawa i cała Polska piłkarska żyje j~1ż I że w takim eksperymentalnym, łąC'blllk-0'\Vytn 
tkalni.' J 011a, tak jak matka, cie;;zy się sym- pod znakiem batalii. jaką nasz~ reprezentacja z~stawieniu Szwecja z.dobyła złoty medal .na 
J}atią i uznaniiem wszystkich w fabryce. stoczy w przyszł·ą medzielę, dma 4 ozerwca w ohmp1adz1e w Londynie, a podobny zabieg 

Aniela Smak jest kie~<twnicz.ką 5 os_oJ~we- Stol.icy. . . przeP:1'?wadzi~i i Włosi, któ1·zy niedawno roz-
go zes'flołu na przęd7,llln1. N alezy do Ligi Ko· ~1erwsza druzyna nas.za wys_l::ąpq, w skła- gro nuli ~n~hę. 5 :~. . . , 
biet i TPPR. Posiada też tytuł oraz odzna- dz..1e; Borucz - G!,>dłek. Barwmsk1 - Sus'll· W razie Jakichs meporozum1en, mamy na 
kę przodownika pracy. czyk, Parpan, Wieczorek - Ba.ran, Cieślik, miejs.cu i·ee~rwowych; dwóch skrz.ydłowyeh 

-----------------·~ Bożek, Gracz, Kohut. - SĄSIADKA, DYBAŁĘ i &ro<lkowego napa-
- O ile zestawie1lie obrony i pomocy w na sbruika - ŁĄCZA. 

TE A TRI' 
fm. St. Jaracza - Dnia ~8 i 29 maja br. o 

godz. 19.15 komedia M. Bah1ckieg-o pt. „DOM 
OTWARTY". 
·Pows~echny - „Wlł;LKl Clł,UWlEK DO 

MALYCB INTERł~SóW" - godz. l!Ur". _ 
Nowy - Dnia 28 i 29 maja br. o gorh::. 19.l .'.'J 

„BRYGADA SZLIFIERZA KARHANA" Ostat 
ni dzień. 

Lut.nia - „CóRKA PANI ANGOT" -
godz. 19.15. d 

Osa - „ROMANS Z WODEWlLU" 60 z 
19.30. 5 . 17 15 

Arlekin - 28 i ?,9 maja br. o "odz. 1 1 · 
ot.war~le . sceny !et.niej w . ogl'órlkt~ ~eatralny~1 
widow1sk1ecm pt. „WF.SOLA MA".iKARA D: · 
W razie nil'pni;ody t:'ndi. 17 „7.:LQT A R'i B
K.A" w da\voym ło-kalu. 

I&" !łl .A 
ADRJA - Kino nieczynne z oowndu remon-

tu. 1. 18 "I) 
BAŁTYK - z·wycię:;ki p-0w1·ot - - ti, ·" • 

21. pora.nek 11. . . ., 
BAJKA - śpiewak 111ez11a.ny -_- .1 n, ~~· .O. 
GDYNl A - P1·0,(,\'r:m1 akt.ualnosc1 nr -1. 
EtEL - Awantura na wsi - 14. 16, 18, 20, 

pora.nek 12. , 
MUZA - Grzesznicy ~t winy - 16, 18. 20, 

poranek 11 . 
POLONY,\ - Dzi ś o 1Vpół <i<l jedenasteJ -

16 18.30, 21, poranek 12. . . 
PRZEDWIOsNlE - H':-P.hia Monl.e - Clmst'o, 

II seria, - 16, 18, 20, pora11ek 11. 
ROBOTN'lK - Upiól' w opel'ze - - 14, 16, 18, 

20· 18 "0 „ ROJ\IA - Droga do :;lawy - lG, . - · pora-
nek 11. 

R~KO'CD ·- Zakochani są sami na świecie -
14. 16. 18, 20. 

STYT~OWY - Trzy spot.kania (film w natu-
ralnych ko101·ach) - 16, 18, 20. „ 

8W{T - Dziewrzeta z baJ:-t.u. - .16, 18, -;O:., 
Tl~X' 'T, \ - Urnrhiny w pazrl z1ermkl1 - 1.3.00. 

16, 18.30, 21. . " 
'fATRY - Nieodrodna <:Clrk:.i - 15 .. :>0, 18, 

20.!'!0. po1·anek 11. . . 
WI8t.A - Pro1,"l·am s.kładn : Y - 8za1·:t_ &ZYJ

ka _ Sierlem czarod;;iejskich p!at.kow -
Biegiem Wołgi - filmy w no.turelnyrh ko
lor:!ch - 16.30. l~.30. ?.0.30. nol'a.nck 11. . 

Wł.ól:\NI RZ - Dziś o wpół do .iedenasteJ 
15.:łO. J 8, 20.~0. p-0rnnek 11. 

WOLNOś(: ,__ Zrlrad?.ieckie ::ikały - 15, 18, 

szej reprezentacji nie było niespod·Z<ianką, po Od siebie doda.jemy, że rezerwę na w.ęgier
cenz.urkach gmczy we Wrocławiu i Buka1·esri· skim froncie w Wan•zawie uzupełniają JA
cie, o tyle - powiada p. Szymkowiak, członek NIK, JANDUDA i SŁOMA i że ł,ĄCZ. na 
kapitunat.u PZPN - atak jest co najmniej którego się liczy, nie był i nie jest &rodkowym 
eksperymentem. Czy będzie to eksperyment napastnikiem. Dowiodły tel?Q próby nie.iedno
ndany , nie wifldomo. Gra w nim bowiem p.ię- krotnie z tym piłkan:ern p.rzeprowadzane. 
"iu l;1czników. Ale trzeba sobie przypomnieć, 

Czołowe miejsca w świecie 
to rezultat stałej pracy lekkoatletów ZSRR. 

Lekkoatleci radzieccy ro~pocz~li tegoroczny 
sezon poważn)•mi sukces.ami. Już na po::zątku 
sezonu po11ra wiono kilka rekordów Zwiazku 
Radziet·kicgo, a " jednej kcnkut·encji uzy.-ka
no wynik lepszy o:! dotyl'hc::asowego rekordu 
św i a ton ego. I tak: 

2 rekordy ZSRR U<>tanowiła ostatnio .mana 
:Ckkoatletka 11o•kiewska - Czud.ina, która w 
.;;koku w d::il uzr•kała 5,93 m i '' skoku wzwyL 
1,60 m. W skoku w dal dla dziewczat dosko
nały "ynik uzY';hala Bogdanowa. poprawia
jąc o 7 cm - wynikiem 5.87 m, u<;tanowiony 
5 lat temu rekord juniorek radzieckich. W cho 
cizie na 5 mil Po1>kow (Baku) nzyskał c~J<; 
3:i ::ł2.R, o 0,2 sek lep~zy od oficjalnego reke>r
tln świat.011·ego. 

Nowe rehord,v ZRLHC 11stanowiłi również 

ostatnio juniorzy radzieccy: w rz.ude oszcze· 
1>em np. 16-letni Walman z Tallina w cią;:-u 
tygodnia 2-krotnie p&prawił rekord Związku 
Radzieckiego. Najlep<;zy jego wynik - 61,54 
m, prze\\ yźsza o ponad 5 m poprzedni rekord. 
O 5 cm. poprawił rekord juniorów ZSRR w 
skoku w dal 17-letn.i Andrius1.czenko (R&
.;;tów), uzy1;kując w tej konkurencji &dlegto.:\ć 

6,9·1 m. 
Uzyskanie takich wyników na p()('Zl)tku S!'· 

zonu. świadczy o doskonałym przygotowanin 
zawodników radzieckkh. Wyniki te ~'l rezul
tatem stałej pracy nad 1>odnies:ieniem pozio
mu sportu rad7-ieckiego, który w lekkoatlety
ce. potlobnie jak i w innych dziedzinach, zaj
muje czołowe miejsce na świecie. 

Instruktorzy dla Kół Sportowych 
CRZZ zatwrt'rdz.ila już płatne etatv 

Ce1~tralr1a Rada ZwiązkÓ\\' Zawoil.J· Ilem pmwadz.~nia stal\'ch treningów w 
1vych zatwiNdzila etaty olatn,·ch i:~- kotach sportnwych . ·· 
strukhró1\· wvd1owa'.1ia fincznego w Wp"vwadzenie fachowej kadry do 
kol<'łch sportowych przy zakładach pra k01 spcrto1vych przv zakładach pracv 
cy. lic z<1cvch p1inad 3 tysjącP oracr1\;.ni będziP niewątpliwie Dt1ilktem zwrotnym 
ków. w żvc:iu l.;ól oraz olbrzvmim · krokietn 

Ponadto 150 instruktorów W.F. ;)ii:Y :iaprz:'1rl w dz;eie uma~'nvienia i upow
dzie~o .wl'.h za -stanie do Rad f<ulturv Fi- szerhn enia kulturv fincznei śv,'iata 
zycrnBf WE. wsz,·:;tkich ORZZ-etach. ce· i.;racv. 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
I in?.yniera hnl1·aulika lub mechanika, l sa 

modzielncgo księgowego bilansistę 1 księgo
wego do arkusza rozliczeniowego zatrudni od 
Zdraz Dyrekcja '''odociągów i Kanalizacji 
miasta Wałbrzycha, ulica Stalina 39. Poda
nia wraz z życiorysami należy składać w Biu 
rze Personalnym tutejszej Dyrekcji M1e-
~:;:kanie zae:warantowane. 3:&ti 

21, por:rnek 11. 
ZAf'ffBTA - Z<l siedmiom::o 

20. nnrflnPk 11 . 
gól'ami - 16, 18, 1 Montera do obsługi silni1.;ów wys.o kiego napię 

eia. palacza kotłoweg·o, ... ekarza, referenta 
energetyki i ruchu, maszynistkę wykw:~lifiko
waną zatrudnią M,tychm:ast Zjednoczone Za
kłady Przemysłu Kapelm;znic;::ego, Or~ział 
„A" w Łodzi. ulica Targowa nr 2. Zgłoszeni'\ 
przyjmuje Referat Personalny w godzinach 
od 7 - 15. -·2. 

1 inżyniera ene1·~etyka, 1 inżyniera fotoche 
mika, 1 kierownika budowy dekoracji (wv
kwa1ifikowany). 1 technika budowlanego 
!kalkulator), 2 techników radiowych, 3 kino
mechaników, 4 referentów z uko1'1czonv1~ Stu 
dium Planowania, 20 oświetlaczy ateliero
wych (umowa), 2 monterów elektryków, 
1 montera samochodowego, 2 artystów ma
larzy, 5 artystów rzeźbiarzy, 6 rekwizytorów, 
1 kierownika grupy rekwizytorskie,j, 6 gar
flerobiauycb. 1 kostiumolog, 10 perukarzy, 
2 piratechników. 10 laborantów charaktery
zacji plastycznej, 2 makiecian:v, 1 intendenta 
administracy,inego, I mas:r.ynlstkę, 2 referen
tów planistów. 10 sztukatorów. 10 malarzy. 
2 tapicerów. 25 stolarzy. I modystkę, 10 ro
botników gospodarczych zatrudni natych
miast Wytwórnta Filmów Fabularn:vch. Zgło 
szenia przyjmuje Dział Kadr, Łódź, ul1Ca 
Sienkiewicza 33, w godz. od 9 - 13. 324 

··~U~A••···············••B•B•• 
LO ZL A zwołuie 

zebranie wn."stkich sędziów 
W srodę. dnia 31 bm. w lok.~ lu ł_pZLA , ,·zJ 

bardzo uwaiała na dobre zwyczaje towarzyskie. 
Pod tym względem mlodziei; prowincjonalna za
chowywała ~il' hez zarzutu tak n11 hoiAach, jak 
i na noclegarh, mo~ąc służyć swym łód7.kim kole 
gom za '' zór; mnia111 pi'Z~ stosować ~ię rlo warun 
ków w ł,01łzi barii ro bądź trud n} !'h. Wa1Uiwie 
funkrjonow a}y równiPż straże porz<1dko11e, "ię
cej za.ięle oh:-erwowaniem "Zawodów, niż pełnieniem 
funkcji, kt-Orrj się podjęły. 

Prow inrja prz~wiozła dobre Ze."J1oły piłki 1mi 
nej, i dlatego PSTP z Piotrko-wa zasłużenie dl.ier 
ży dzisiaj mistrz01;two okręgu. a ZJ!;ierz wicemi 
strzostwo. Kutno i Pabianice rÓ•• nif'.Ż przewyższy 
ly łódikie iespoły. Tak samo i boks był przez 
prowincję 'ilnie obsa<lzony, nalom.iast piłką Tf.CZ 

"'l (@iatkówka i kos7.ykó"ka) prowincja nie moźe 
się s1,nycir, a w pły" auiu młodzie i łódzka była 
bezkonkurenryjna. 

w· i>i-kofach zawodow)'fh maJ1ny hardzo mało 
nanczyciPli w.f. a poza tym &ikoly te zatru<lnia.ią 
ich w niepel11ym wymiarze, opłacając znacz.nie 
niżej.' 

l\"ależało by koniecznie wprowad1.ić elaty pol•
czarne rłla d" u, lnh wi!'('.ej szkół, iehy llRUC'LJciel 
w.f. był z nimi hardziej związany. Ponadto trz.e 
ba pracę szkolnych Kół Sporti>wych istotnie f>ŹY 
wir i postawić na należytym p'oz.iomir, obecnie 
bo„ient młodzież woli należeć do klubów por;a 
~zkolnych, co nie je~t zjawiskiem pożądanym. 
Z 11rojektowanej opieki klubow sportowych rutd 
SKS-ami jakoś niewiele dotychczas wyszło. 
Oczekujemy oslatecznego ure.gulowania tej epł'&-

"'"· ·Wspaniałe <lekorac.ie na stadionie i tryhw111rh 
wykonało I Gimn. PPem. Wełnianego. Zespoły 
tanec:me tej szkoły wykonały również piękne tań 
ce regionalne. 

W sumie tegoroczne ~aw ody &z~olne DOSZ 
ocenić trzeba rlodatnio jako imprezę udaną spor 
to" o i ori:anizar) ,inie. Zobacz) my teraz jak wy
padnie próba sił naszych reprezentantó'~ w ';al~e 
z za" od11ikami '"'jewództwa krakowskiego l kie 
leckiego przP<I 1.hliżającymi się igrzpkllmi cen
lrałn) nti w Warszawie. 

St. B. 
.„„„ ........................ . 
Ujrzymy Rumunów 

gdy będzie w Łodzi basen 
Reprezentaaja pływat":k~ 

Polski rm:egra w tym roku 
:•potkanie :z Rumudą w 
Warszav.oie, ~ C7.ncho..:.ło
\'acją w Pradze i z Węgra 

mi „. Budapeszcie. Władze 
ł..OZPl. planuja sprowadze 
nie do Łodzi reprezentacji 
Rumunii, oczywiście, o ile 
uzyska się zgodę władz nad 

rzędnych. no i o ile do tego cz.:18U h~dzie czyn 
na w Łodzi pły,·•alnia z uczciwym P<Jmiesz
czeniem dla widzów. 

Zawodnicy kadry, znajdują sir obecnie poj 
opieką trenera Szwankowskiego i instrukto· 
rów Gołi;-biowskicgo i Kucien !cz.a, e;dy:i: trener 
okręgo" y Majchrzak prowadzi na razie obóz 
treningowy repre:1entaatów Polski w "\\ arsza
wie. 

Rep. nfłkarska W. P. 
gro z Rumunio, Bulgoriq i Węgrami 

W tegorocznym sezonie piłkarskim pro.ie],. 
towane jest rozegranie 3 sll'Otkań międzynaro 
dowych przez reprezentacje Wojska Pols-kie;!'O 
z dt'uŻynami zagranicznymi. Reprezentacja 
W. P. opar~ ht>dzie głównie na zawodnika•!h 
1-liiro'll·ego CWKS. 

I'ierw5ze spotk:mie ma ~ir odbyć 11 czen1·· 
ca w Bukareszcie. Piłkarska reprezentacj:i 
W. P. spotka się t.am z repreientacjl! Woj · i;;;i 
Rumuńskiego. :lo lipca wnjskowa reprezenta· 
cja Pol.;.k.i spotk:i si~ w Warszawie z repre· 
zentac.ią Armi'i Bulg·arskiej, w październihu 
zaś grać będzie z reprezentacją Woj~ka Wę· 
g·ierskiego. 

Pr6by sprawnoici 
piłkarzy pierwszoligowych 

\Vydziclt 'prirto\\'\ PZPN Doleci! WSZY 

:-tkirn trenerom I r Il klasy pa1istWO\\'e·i 
przeprowadzanie próby sprawności fizv
rzne i dla za wodników za liczonvch do 
pierwszego zespołu ligowego. Próby po· 
winny być przeprowadzone do d·11ia 4 
czerwca (w icdn ym dni u) ~.ldad·ać się one 
będą :: 5 bnktm~ncii: biei::- 100 m, skok 
w dal, 1·zut irranale111 (kamieniem), skok 
1\·zwvi i biegi na 1000 m. 
Odb~cie r>róbv surawnosr1 fi1ycznei 

t>st obo11·ia7lrnwe dla wszvstkirh zawad 
r ików l}l·.~nv.szych rfrużyn z::i 11 vjąlkiem 
piłka r .:-v oo woła nvch na obóz trening-r
wv pnerl .;,pntk3!1iami We'.!rv - Polska. ul. Piotrkowskiej 67 odbi:; rlz1e się zcbrn111c- Szewcy na damskie i męskie obuwie od za 

w;,1y,tkich ~ ę<lziów Jekkon tlet;..-~o;nych z t.ere· raz poszukiwani. Zgłoszenia osobiste Refe-

nu o1<l'PQ,'U !·ódzkicgo. Poczatek 'zebrania , ~ rat Personalny S11ółdzielnta K. Swierczewskie Czyta&.c1'e !)Express Ilustrowany· 
godz. Hl-ei. ŁOZLA zcznac~11, 1ż obecnosc go, ulica Uniwersytecka 40. godz. 8 - 12. Bednarze do beczek na masło potrzebni. Cen· ' „ 
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